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fij! ..narodowych radykałów" przez ulice miasta.—Klub 
b «oowo-Radykalny w sejmie.-Co się dzieje w Poznaniu? 
"tscesu i hasła aniaźudowskie. 

on żone 
)Utv 

Warszawa, 4 maja. 
Morzony niedawno z grupy roz 

el Stronnictwa Narodowego t. z w. 
. narodawo-radykalny przejawia na 

fi 1* . s t o l i c y w ostatnich dniach co-
itldtW \ - ą aktywność. W, ciągu dnia 

u. 8 ° aktywność ta objawiała się, 

młodzieńców umundurowanych w szare 
koszule manifestowała na krańcach mia 
sta przeciw żydom. Do manifestacji do­
szło również w śródmieściu. 

sko 93. 

«uiemi, 

'j»"jij*u o b ° w narodowo-radykalne-
l i e f JeP^ lŁ id W i d e "Ształety". Pismo by-
1 1 & s > V k , n c P"ez cały dzień dzisiej-
itoli. ̂ JfóCach

 Warszawy przez kilkuset 
K ' P™ył>ranych w strój „na-
1 'radykalny" a mianowicie szare 

*» y* J k ^ 6 s p o d n i c 1 c z a r a c b e r e l y 

k l e pasy bronzowe noszone 
^ h kroju aportowego. 

^ a j po raz pierwszy oddział li-
0Koło 1000 młodzieńców przybra-

l e n sposób z wodzem obozu na-
' radykalnego, Mosdorlem, na 

.faszerował na zbiórkę do o-
^^anicznego, skąd udaj się w Al. 

s f f f o d ' f l - 1 * Nowym Świecie. 
odrie^ep.«. A ą ^ e pochodu 1 dwuch umunduro-

i8 , ^ p ^ 0

T v ' e j R i t r ł o d z i e ń c ó w n i o e ł ° ° i b r z y m i c ' 

" o T ^ 1 * °bo Z u — a mianowicie t. zw. 
Miecz Chrobrego. 

,tosacoche 

o f r y z i * 8 

kradziono ,„ 

vska ?5 "Jyf* na flankach również 

rDł^ w a * ę z w r a c a ł a b a r d z o I i c z " 
I ^ . , l e t i również w znacznej czę 

Na placu Trzech 

in 
^64-2»- . f - K ^ 0 0 1 1 0 ^ Przyłączyła się gru 
ietrzne ' / , \ * r ^ i w stroju czjon-
ywka. Oarodowo-radykalnego. Pod-
maty*^. J f y ferowania w okolicy Kra-

** 
Jednocześnie z wzrastającą popular­

nością obozu narodowo - radykalnego 
wśród młodzieży, szerzy się 
rozłam w szeregach starszych zwolenni­
ków a nawet przywódców Stronnictwa 

Narodowego. 
W tej chwili można orzec już z pew­

nością, że podczas przyszłej sesji parla­
mentarnej będzie w Sejmie i Senacie 
obok klubu Stronnictwa Narodowego 
takie 
KLUB PARLAMENTARNY NARODO-

WO-RADYKALNY. 
Pośród parlamentarzystów Stronnictwa 
Narodowego, sympatyzujących z nowym 
obozem znajdują się poseł Stanisław 
Strzetelski, poseł dr. Piestrzyński z Po­
znania, poseł dr. Stahl ze Lwowa, poseł 
Bielecki z Warszawy, poseł Stypułkow-
ski z Warszawy .i dr. Tomasz Arciszew­
ski, specjalista od spraw wojskowych. 

Dzisiejszy numer „Sztafety" przynosi 
artykuł wstępny posła dr. Arciszewskie 

go p. t. „Naród i wojsko". Artykuł od 
znaczą się również wielkim radykaliz­
mem. 

Jednocześnie rozłam w Stronnictwie 
Narodowem szerzy się na terenie Pozna 
nia. Były korespondent „Gazety War 
szawskiej" i „Kurjera Poznańskiego" z 
Berlina, słynny ze swych sympatji hille 
rowskich, dr. Jerzy Drobnik, wystawi! 
swą kandydaturę na prezydenta miasta 
Poznania, wbrew woli członków Stron­
nictwa Narodowego, które ostatnio za­
wiesiło go nawet w prawach członka. 
Dr. Drobnik liczy na to, że prawie cały 
klub Stronnictwa Narodowego w poznań 
skiej radzie miejskiej wypowie pOs|u 

i szeństwo dotychczasowym w ł a d z o m i o 
pOw ' e się za obozem radykalno-narodo. 
wym. Spośród ujawnionych dotąd hase 
tego obozu, najbardziej jaskrawe jest 

Na marginesie wypadków-
Napisał : J ó z e f W ó l c z a ń s k i , 
poseł na Sejm, przewodniczący Obywatel­
skiego Komitetu Obchodu Rocznicy Kon­

stytucji 3 Maja, 

Sprawując od szeregu lat zaszczytny 
i trudny zarazem mandat przewodniczą 
cego Obywatelskiego Komitetu Obchodu 
Rocznicy Konstytucji 3 Maja w Łodzi, z 
wielkiem zadowoleniem stwierdzałem za 
wsze powagę i głębokie zrozumienie 
przez całe społeczeństwo historycznego 
znaczenia tego wiekopomnego aktu, 
wskazującego nam, czego unikać powi­
nien naród, dążący w wyścigu pracy do 
utrwalenia swego mocarstwowego sta­
nowiska w koncercie mocarstw europej­
skich. 

Mądra, ofiarna i twórcza praca pań­
stwowa naszych wybitnych mężów sta­
nu w osobach Kołłątaja, Potockiego, Ma 
lachowskiego i in. podobnych złączyła 
wszystkie warstwy państwowo myślące, 
by we wspólnym wysiłku dążyć do u-
trwalenia w narodzie zasad podporząd­
kowania spraw osobistych, czy grupo­
wych dobru ogólnemu. Niestety, sprzy-
siężone wówczas rodzime warchoktwo, 
zacietrzewienie pychy i sprzedajności u-

HASŁO ANTYSEMITYZMU GOSPO-lciekło się nawet do pomocy bagnetów 
DARCZEGO, SPOŁECZNEGO I PO­

LITYCZNEGO. 
Jak wiadomo, obóz narodowo-rady-

kalny domaga się pozbawienia żydów o-
bywatelstwa polskiego i traktowania icl: 
jako chwilowo na terenie Polski przeby­
wających cudzoziemców. 

1 . Beck w i ł a do Bukaresztu w dniu 9 
Reffiiytfa. w odpowiedii na wiiglę 

min Tirfulescu w Worizuwie. 

*etl, rzedmieścia członkowie po-

Kty^ °ddziałem wojskowym. 
na ^hodu pozdrowili oddział Sit ^ e ' / f t r . w ^ r hitlerowski, podniesie-

ton ,.[rf [ b z y k a m i na cześć armji. 
J°V*fihK i !e2u ul. Krakowskie Przed-
EB^uł ' * i ^ U l ' Królewskiej uczestnicy po-

ttt C * s l i wznosić okrzyki antyży-
B . < jednocześnie w szyby MSku 

tWKff^ich posypały się kamie 
-T*^ zagrodziła drogą policja 

:awad^V 
solc p- -

m0 
MMOj fc,^*^ dernonstranci zawrócili i 

3 p 0 pol. liczna grupa 

u^y—na rzecz 
^oficzyków. 

Warszawa. 4 rnaja. 
(B) Dziś po południu przyjął minister 

Beck na dłuższej audjencjj posła Rumu-
nji w Warszawie p. Cadere. Dowiaduje­
my się, że w toku tej konferencji usta­
lono termin zamierzonej już od dłuższe­
go czasu wizyty min. Becka u rządu 

Beck uda się do Bukaresztu na czas od 
9 do 12-go maja aby być obecnyn 
w dniu rumuńskiego Święta Narodowe­
go, które przypada na dzień 10 b. m. 

Podróż min. Becka lo Bukaresztu 
będzje miała charakter rewizyty w od­
powiedzi na wizytę min. Titulescu w 

rumuńskiego w Bukareszcie. Minister Warszawie we wrześniu r. ub. 
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J ^ f j u l R. P. w Charbinie p. 
" Ve5eneraijVfęczvŁ japońskiemu kon-
' 'V *eb,. m u Morishirha sumę 
\M &o$Z]ana. wśród kolonji polskiej 

t , \ t v 0 c l o w a n y c n P 0 1 ' 0 2 3 6 ° f t a t 

m. .Pożaru w japońskiem 

Charbin, 4 maja. 

iu sie 

Pożaru w 
ate. 

Numer ten zawierać będzie miedzy Innemli 
JOHN DILLINGER, WRÓG Nr. 1. 

Z DZIEJÓW ZAPAŁKI 
PRZYGODY NA DNIE MORSKIEM. 
AUTOMATY I LUDZIE - AUTOMATY (reportaż Kischa) 

SUKCESY POLAKA W HOLLYWOOD 
WIATR NAD EUROPA (wiersz Tadeusza Żeromskiego) 
Dr. LASKER O BRYDŻU 

I wiele Innych. 
NUMER BOGATO ILUSTROWANY. 

Cena iutfzeitzel „Republiki' 
w obtetoici 52 stwon 25 aroszy. 

• W 

lotrkoNV s K" 

Wrogich nam potencji, by unicestwić zre­
alizowanie dzieła wielkich mężów i p a -
trjotów narodowych. 

I oto nadszedł dzień 3 maja 1934 r. 
szesnasty skolei w Wolnem i Odrodzo-
n e m Państwie. Cały naród przygotował 
się, by uczcić ten wielki moment histo­
ryczny i stwierdzić zarazem, że zwar­
cie i niezłomnie 6toi przy obecnych ster 
nikach nawy państwowej, którzy pod 
wodzą Twórcy Państwowości naszej, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, przebu­
dowując od podstaw wewnętrzny ustrój 
Państwa, podnoszą zarazem jego znaczę 
nie mocarstwowe w polityce zewnętrz­
nej. I jak wówczas tak i dziś wypełzły 
w Łodzi z ukrycia gady z pianą niena­
wiści na ustach i, zmobilizowawszy sze­
regi swoje z nieuświadomionych tego, co 
czynią, spowodowali sprofanowanie 
Wielkiego Dnia dzikiemi wybrykami u-
icznemi, polegającemi na wybijaniu 

6 z y b , biciu żydów i t. p. 
Wyzuci z wszelkich uczuć i idea­

łów, posunęli się nawet do sprofanowa­
nia Świątyni Pańskiej, przenosząc b u r d ę 
uliczną do wnętrza katedry, zaopatrzeni 
w cegły, kamienie, pałki i t. p., w celu 
stawiania czynnego Oporu władzom bez 
pieczeństwa, by wmawiać potem w spo ­
łeczeństwo, że zostali przez władze za­
czepieni. 

Opanowawszy wejście do katedry na 
półtorej godziny przed rozpoczęciem 
nabożeństwa, oświadczyli, iż nikogo do 
wnętrza nie wpuszczą. Wszelkie pe rawa 
zje Duchowieństwa i osób rozsądnych 
nie odnosiły żadnego skutku, ponieważ 
prowokacja była zgóry w szczegółach 
opracowana. 

Te godne pożałowania zajścia wy­
warły przygnębiające wrażenie w calem 
społeczeństwie, obchodzącem uroczysto­
ści 3-cio majowe z powagą ducha i sku­
pieniem myśli narodowej. 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej}. 



S' 5 V 1934. 

Na marginesie wypadków. 
(Dalszy ciąg). 

Nie ulega wątpliwości, że wszczęte 
przez władze prokuratorskie energiczno 
śledztwo doprowadzi nas do źródła tejl 
potwornej prowokacji, która w myślj 
słów poety: „Nic ślepy miecz karaj, lecz 
rękę" musi być należycie osądzona. 

Policjant gdański skonfiskował 
z a w i e s z o n ą n I " m a V ż c i e w L a n g f u h r z e : - S e n a t g d « J ( 

z a c h o w u j e w o b e c P o l s k i p r o w o k a c y j n e s t a n ó w * 

1 
Odznaczenie polaków 
orderem estońskim. 

Talln, 4 mala. 
Prezydent republiki Pacts udekoro­

wał pułkownika Sławka wielka wstęgą 
orderu estońskiego. Sertatorka Hubicka 
i radca Mohl udekorowani zostali przez 
ministra spraw zagranicznych koman­
dorią tego orderu. 

Gdynia. 4 maja, 
Dnia 3 maja, z okazji ŚWieta narodo­

wego, Polska Linja Lotnicza ..Lot" za­
wiesiła na swym maszcie nu lotnisku w 
Langfuhrzc biało - czerwona flagę pań­
stwową ponad znajdującą sn.-, tarn co­
dzienne flagą „Lotu", 

Około godziny 12 w po|udnje do kie­
rownika reprezentacyjnego Polskiej U ' 
njj Lotniczych „Lot", |nż, Ruśkicwicza 
zwrócił s| cdowńdca posterunku gdań­
skiej policji lotniczej, (który to posteru­
nek znajduje się na lotnisku) zadając w 
Imieniu senatu gdańskiego zdjęcia pol­
skiej flagi z masztu 

Żądanie to spotkało sie z kate­
goryczną odmową ze strony ł.nz. Ruś-
kiewicza, który oświalczył, że flaga jest 
wywieszona z polecenia komisarza ge­
neralnego Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku i do wieczora nie będzie zdję­
ta. W pój godziny potem, gdy in*, Ruś. 
kjewlcz oraz jego zastępca pouścili chwt 
Iowo lotnisko, udając S j e " n a obiad, kie* 
równik techniczny lotniska % ramienia 
senatu, May, przysłał chłonca % pole­
ceniem zdjęcia flagi polskiej z masztu. 

P. inż. Ruśkjcwicz, widząc po powro­
cie na lotnisko, że flaga została w jego 
nieobecności zdjęta, przystąpił osobiście 

szenla nieprawnie zdjętego 
skiego. W tym momencie podli10* i 
go dyżurny policjant I wyrwał' 
św»adczając, że ją konfiskiiic 

O powyższem zajściu z foźW^ j 
titjast meldunek w genewln*'" 1 1 1 .J 
Jacie RzpllteJ w Gdańsku, którv P»ł 
miast interwenjowął. ~ * ^ \ 

J»rozollm«. 4 !f 
(PAT) Na cześć Dawiaeejj^, 

stynie prezesa P. K. O. P-,".e 1,311! 
bera, polsko-palestyńska i z ^ , , 4 
urządziła w hotelu „Palat* 
Avivie przyjęcie, 

padamentarzyści francuscy. - Prawica Izby De P u k a n y c h wy^ 
puje przeciw komisji par lamentarnej . -Znow tajemnicza śmie> 

osoby zamieszanej w aferze Stawiskiego. 

* Ł \ 

[>cmóv 
fig*** 

to 

L^Pnie 1 

I 

Paryż, 4 maja. 
W śledztwie w sprawie skandalu Stal 

wiskiego nastąpił nowy zwrot. Jeden ze1 

wspólników Stawiskiego Romagnino zło 
żył przed sędzią śledczym sensacyjne 
zeznania, których oczekiwano oddawna. 
Zeznania Romagnino obciążają w wyso­
kim stopniu licznych parlamentarzystów 
i dziennikarzy. 

W pierwszym rzędzie Romagnino wy 
mienił kierownika tygodnika ,Aux Ecou-
tes" Levy, który znał dobrze Stawiskie­
go. Paul Levy, jak wiadomo, twierdził 
przed komisją śledczą, że nie utrzymy­
wała żadnychstosunków ze Stawiskim i 
że me zna go wcale. Ze iłów Romagni­
no wynika, że był on w ścisłym kontak 
cie z aferzystą. Romagnino zaznaczył 

sarda. Komisja konttatuie zasadniczą róż 
nicę pomiędzy temi raportami. Pierw­
szy raport wykazuje daleko idącą pobłaż 

liwość w stosunku do Pressarda, drugi 
zaś odznacza się wyjątkową surowością. 

Komisja stwierdza, -że tego rodzaiu 

l i s i i i i i l idnbiui i m 

Londyn. 4 maja 

różnica nie jest u s p r a w ł e d J L J.J 
nym faktem, któryby w » z C % l K t 
pomiędzy złożeniem &*™?l3a\t11 

m '"a prz 
Prywati 

Do r , 
,°bna 

w pomięu^y i.iv**.nwu vtrn,miSlr-.l 

go raportu. Jednocześnie ^jjl .„ ... 
dza, że nłe b y ł y wzięte P ° d J > . rakach 
znania ważnych » w ł a d k ó W . 1 - d e ^ J J a C j y ć 

Iwtadicow, ^ „ J l , ; -
00 parlamentarna komisia , l V c bol 'C, cze s 

Jra 

' . " ł . W r.-
pozatem,- że nietylko były minister spra 
wiedliwości Rene Renoult, oraz deputo­
wany Andre Hesse byli adwokatami 
Stawiskiego. Również były minister skar 
bu i oświaty De Monzic bronił dwóch 
członków rady nadzorczej jednego z 
przedsiębiorstw Stawiskiego. Wszyscy 
trzej wymienieni parlamentarzyści nale­
żą do stronnictwa radykalnego. 

Należy nadmienić, że De Monzic od j 
grywa wybitną rolę w szeregach radyką, 
łów i był niejednokrotnie wysuwany na 
premiera i przywódcę stronnictwa. 

Wśród wielu osobistości Romagnino 
wymienił również nazwisko deputowane 
go Franclln Bouillon, który dziś ostru 
zaproteitował przeciwko mieszaniu go 
do afery „narówni w kanaliami, opła-
canemi przez Stawiskiego i Romagnino". 

Paryż, 4 maja. 
Parlamentarna komisja śledcza dla 

zbadania sprawy Stawiskiego opracowa­
ła po burzliwych obradach rezolucje w 
sprawie b. prokuratora Pressarda. Ko­
misja większością głosów stwierdziła, 
że zarówno pierwszy raport przewodni­
czącego sądu kasacyjnego Lescouve jak 
i zeznania licznych świadków wykaza­
ły, że prokurator Pressard nie popełnił 
żadnego czynu niehonorowego. Nie­
mniej jednak Pressard, jako szef proku­
ratorii departnmentu Sekwany ponosi 
odpowiedzialność za wielokrotno odra­
czanie rozprawy przeciw Stawiskiemu, 
co dało możność oszustowi ukrywania 
się przed wymiarem sprawledllwośol. 

W drugiej części rezolucji jest mowa 
o dwuch raportach prezesa trybunału 
kasacyjnego Lescouye w sprawie Pres-

Zamiast do Polski-
do Abisynii. 

Sztokholm, 4 maja. 
(PAT) Szef lotnictwa wofikowego 

VirgŁn, który miał udać się do Polski 

W Londynie odbywa si eobecnie posie 
dzenie komitetu doradczego, powołane­
go przez Ljge Narodów przy wysokim 
Komisarzu dla sjiraw uchodźców z Nie­
miec. 

Ze sprawozdania wysokiego Komi­
sarza wynika, że liczba uchodźców, za­
rejestrowanych przez urząd wysokiego 
Komisarza, która wyniosła w grudniu 
1933 roku 59,500, wzrosła w kwietniu r. 
b. do G5.200. Z tej liczby najwięcej u-
chodźców przebywa we Francji, a mia* 
nowicie 21,000, w Palestynie — 10.000, 
w Polsce — 8.000 w Czechosłowacji 
3,500. W Innych krajach Jak w Holandji, 

Anglji, Dclgji, Szwajcarii, państwach 
skandynawskich i t. d„ liczba wychodź­
ców wynosi przeciętnie około 2.000. 

Londyn. 4 maja. 
Przemawiając na zebraniu komisji dla 

spraw uchodźców, lord Cccii zwrócił 
sic z apelem na rzecz uchodźców nicmie 
ckich. Jcdnem z zadań komlsU — zda­
niem mówcy—jest zaopatrzenie uchodź­
ców w dokumenty, które zastępowały­
by paszporty. Wysoki Komisarz Mac-
donald, mówiąc o uchodźcach niemiec­
kich, przypomniał, iż Stany Zjednoczo­
ne zostały storzone przez całe pokole­
nia uchodźców. 

a - 1 
idzi do wniosku, że drutfie c j v ^ » | % 
|Lescouve nie było przeproś.8rtŁ^JPk 

statecznym obiektywizmem- urn. 
tę postanowiono przekazać j^j 
sprawiedliwości wraz 
zgromadzonemi przez komi»)9 
sprawie. . tf 

Powyższe orzeczenie P f t r l 8 E 
komisji śledczej spotkało się 1

 v y j 
testów 1 ostrą krytyką ze s t ^ V *ChU/l 
cy, która kwalifikuje rezolucji " 1 
jako skandaliczną decyzję- K 

„Liberte" pUze, że dui«>f , <nie-
w.urzędzie ubezpieczeń sP 0 , f n V t ^ Polic: 
wołała Śmierć urzędnika D ^ l i f j hl 0 . urzędnu-a » | 
był osobistym sekretarzem " p,|l| 
go w aferę Stawiskiego ^ n l c Ą 
Pismo za 

irą Stawiskiego ^ . [ c t i m 
.znaoza, że po ta je^ Ąu r. 

Wycieczka dziennikarzy polskich n Niemczech 
ci dr. Davida 
musi budzić pewne 

zgon Desp^s 

Dziennik przypuszczał 
De-ilas poddane zostaną «e* J f 
że lekarze stwierdzili, i« ^ 
klei chorobie na grypę 

Frankfurt n. M.. 4 maja 
W szóstym dniu pobytu w Niemczech 

wycieczka dziennikarzy polskich przy­
była dn>a 4 maja do Frankfurtu nad Me­
nem, zwiedziwszy dnia ponrzedneigo 
dolinę Renu. 

W Duesseldorfie dziennikarze polscy 
przyjmowani byli przez przedstawicieli 
władz z hndprezydentem regencji na cze 
le. W przyjęciu wzięli udział wybitni 

przedstawiciele ciężkiego przemysłu. 
Po zwiedzeniu wielkiej hutv Thyssena 
goście polscy przyjmowani bvli przez 
dyrekcję huty śniadaniem. 

Również w Wiesbadenle odbyło się 
dnia 3-go maja wielkie przyjęcie, w któ-
rcm wzięli udział prezydent regencji, da 
lej okręgowy partyjny szef prasowy Wo 
werich i nadburmistrz miasta. Ten osta­

tni witał dziennikarzy polskich. Prze­
mawiał następnie przedstawiciel posła 
niemieckiego w Warszawie 0. v. Mol f 
kego składając będącym w podróży ro­
dakom naszym życzenia z powodu świę 
ta narodowego. Z polskiej strony prze­
mawiali redaktor Święcicki i DunimKę-
plicz. 

Dzisiaj we Frankfurcie nad Menem, 
goście polscy podejmowani bvl i przez 
burmistrza Llndera. 

Podczas całej podróży swej dzien­
nikarze polscy spotykają sie ze strony 
najwyższych przelstawlcleli władz nie­
mieckich i partji narodo ^o-soclalistycz 
nej oraz prasy j społeczeństwa z bar­
dzo życzllwem I serdecznsm przyję­
ciem. 

Śmierć przyjąć 
Polski. 

Brukwi* 
W Tournai zmarł senator 

Oktawjusz Leduc, zasłui°"v |i 
belgijski, który pełnił funl«c'f Jf 
miejskiego. Senator Leduc hy1. j,! 
•towarzyizenia przyjaciół ".0

dj 
tern polu położył wielkie z*5"* 
skiego wychoditwa 

^;" on 
^ ł n i e 

Przy 

^ ' k i i ? 0 1 

Wie lk ie pożary w Ameryce. 

Zielone Swiąta w StW hĄg 
I Kopenhadre- „.|| ^ 

Piękne pogody, jakie fl^J l^l 
wodowały, że w roku W c Z^jilcL' w 1 % 
nnmv myśleć znacznie wc?J *o 1 iw.Htrk 
gdzie spędzić urlop. O k a ' f " t. 5 'l**!* 
darzą się Juz w nadchod''^ 1 1, 1 vłg< 
Swiątk,!, w czasie których < # f « 
wycieczka morska do Szto^ jiii 1^14 ^ 

Nowy Jork, 4 maja 
W północno-zachodniej części Karoli 

ny Północnej w miejscowości Doughton 
pożar ogarnął olbrzymie przestrzenie la­
su. Wiatr uniemożliwia akcję ratunkową. 
W płomieniach, iak stwierdzono dotych 

Virowi, Kiory miu» uuou • - — - •• . „ „_v„ 
L f o l o t e m , wobec mianowania go dor. o«.j. «J-ij.jły j w ' e osoby 
cą cesarza Abisynii, musiał zaniechać 
proiektowanej podróży. „ . . . 

Zamiast niego uda się do Polski ma 
jor Oernberg, 

t3ym {"popiół przedostają się do od­
ległych osiedli, położonych o 40 kim. od 
miejsca pożaru. Wobec trudności akcji 
ratunkowej, ludność ma nadzieję, iż po­

żar będzie wstrzymany przez deszcz, 
którego oczekują z niecierpliwością. 

Nowy Jork, 4 maja (PAT) 
W porcie Brooklyn wybuchł gwał­

towny pożar, który zniszczył składy, na 
leżące do Barber Sliipping Incs, 

Istnieje obawa, że w czasie pożaru 
zginęło 15 robotników portowych. 

Znaleziono zwęglone zwłoki jedne 
go robotnika. Jest też kilku rannych. 

penhagl. obliczona na sieac'" J ^.'"^n 
do 26-go maja. . tópff lO* 1* 

Udział w wycieczce uo>«^ f t ^ t ' « r „ 
dla wszystkich, gdyż ccnV ctf 
nktwa sa dość niskie i roW jfc "ni 
już od 190 zł. 

Wycieczka do Danji , I p 
siada szczególne znać.'.-:-l', ••m ™ 
ców, którzy będą mieli o*JJJj| 
r u dwuch miedzypnństwo^sj|i 
r' nrskjcli. jnkie rozegra 
wn intlcnrtstkn w Kopenl' 1 1 ' ' 
liojmle. Ą$ 

ZniMsy nrzyjmuic w Z0.^ 
rowych biwo podróż" 
Cook, ul. Piotrlcowska 64. 
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W 
s z y s c y p o l a c y 
P o l a k o ż e r c z e 

5> al) Rawska Ostrawa, 4 maja. 
" w Suchej Górnej, odbyło 

c miejscowej sekcji czeskiej 

m a j ą b y ć u s u n i ę c i z 
s t a n o w i s k o c z e s k i e g o 

c z e s k i c h k o p a l ń . -
n a u c z y c i e l s t w a . 

~icje|^c^ne) organizacji zawodowej 
L?ł0*ali" » r o d n i ^drużeni", na którem 
f Prien,fn?ny Z e swego prowokacyj-
•s*»a£ , c n i a w Czeskim Cieszynie 
Oba T ° r a z niejaki SvOboda. 
ft>oi,].frZen»ćwienia miały wybitnie 

u8i mówca 
:ebran 

PRZYGOTO-

Morawska Ostrawa, 4 maja. 
(Patl — Odbył iię tu doroczny walny 

zjazd związku polaków na Morawach, 
klóry skupia 16 organizacyj i instytucyj 

renu Moraw. — Związek rozwijał owoc­
ną działalność głównie na rzecz potrze­
bującego opieki robotnika polskiego w 
Zagłębiu Ostrawskiem. Prezesem wy-

— j 1 - / i - , I 1 — » i «• • T"> 11 
politycznych i gospodarczych, studenc- brano ponownie dyr. Mariana Pawełka, 
kich, finsriśowychj sportowych i Ln. z te- Zjazd uchwalił zwołać z końcem b. m. w 

Mor. Ostrawie wiec, na którym podnie­
sione zostaną bolączki i postulaty wy-
chodźtwa polskiego na Morawach przez 
usta członków poszczególnych organiza­
cyj, wchodzących w skład związku. 

czc-
i, znany polakożerca, za 

| j v . ' a t zebranych, że praca dla 
K ^ow się znajdzie, ponieważ 

Ł v - E KOPALNIANE PRZYGu i u -
fiPROJEKT ZWOLNIENIA W 
p l g S Z Y M CZASIE WSZYSTKICH 
, OBYWATELI POLSKICH, 

2V Dr ! 5 t y P n wszystkich górników, 

Londyn, 4 maja. 
Spowodu przerwania komunikacji te 

legraficznej z Ycmenem trudno jest 
Vz»»>ią się do narodowości pol i sprawdzić autentyczność wiadomości, 

napływających z frontu walki, oraz ze 
Mora*«cl„, r»„i - „ A • i stolicy kraju. Według pogłosek, jakie na drawska Ostrawa, 4 mjya. d e s ? ł | d o K a i r U ( s t a n o w i s k o i m n m a Y e - ! 

B p0<ł A * ków, .T . , f , 

imem 

'C^h Dni F 

ihin u ° l n 
prezentacja gminna w Błę 
-łych na.Śląsku Czcskosłow 

IV Prvui»riZc'^ wydatki rzeczowe pol wl^l^otf1^ Do 8 z k o l V wydziałowe" 
„zedt ^ I t a " ? realizacji uchwalv 

dzeniu rady wojennej Imam, który liczy 
obecnie 70 lat, oświadczył, iż postano­
wił bronić Sana, stolicy Yemenu, do o-
statniej kropli krwi. Wojska Ibn Sauda 
wzięły do niewoli pewną ilość oficerów 
tureckich, służących w armii Yemenu. 

Uciekinierzy z Hodeidah twierdzą, iż 

, \ wysłana specjalna delegacja przedstawi 
uchwały potrzebna, d > u ^ £ m u z u l r n a n s k i e ( j 0 | w c e i u s W o 

Natk 
Si 

i Szumbarku, 
orać proporcjonalny udział 

a c « na szkołę. 
• i * * l B / rh^ l h C l l t ^ H Ł V L ź e wszystkie stron-•urfic <%« Sie S 8 k l e

 losowały przeciwko •prow"*̂  Jej szko łv 2 f m j d . y T e k t ( > r m i e i s c ?we j 

maja. 
Yemenu 

•y wyddałowei, znany pola 
rahota. oświadczył, że czesi N będ 

C B , t e * A B Y NIE SPEŁNIAŁY 
fe« POSTULATÓW LUDNOŚCI 

t.omi»i' 

;yzj«< tff' ty No W y Jork, 4 maja. 
;5 ^ Ś ^ o ś c i Altopass w stanie 
t.%*1>K hv l n , a s c h wyta la bandytę Nor-

-m t^i ftinu^ s t a n i e zupełnego wyczer 
l r t i5n P ' l bVł s t a ^ * żadnego oporu. Nor-

& 6 » S H u r

Z y * 6 d « * bandy! która w paź-

;anlf 46 J t ó , t

2 b i e 2 l z więzienia w Chester 
"V się kanałem do Missi-

W o g n a H e d ż c s u z Y e m e n e r n . 

Ofensywa króla fledźasu w^łąb Yemenu. —Włoskie okręty płyną 
do Yemenu, aby bronić obywateli włoskich. 

koby wojska jego rabowały zdobyte wio 
ski i miasta i mordowały mieszkańców. 
Ludność cywilna Hodeidy według Ibn 
Sauda, wcale nie ucierpiała. Wojska Ibn 
Sauda przedewszystkiem starają się unie 
szkodliwić szczepy, oddając się rabunko 
wi. Ibn Saud wydał rzekomo jaknajsu-

menu jest poważnie zachwiane. Imam I wszyscy cudzoziemcy, którzy mieszkają rowsze rozkazy ochrony życia i mienia 
zwrócił się z orędziem do świata muzuł- j w tern mieście, w liczbie przeszło 300, ludności zamieszkującej okupowane te 
mańskiego, żądając by do Mcdżasu była, zostali przewiezieni na wyspę Kamaran, 

: Hodeidah zostało zajęte przez zwycięskie 
wojska Ibn Sauda. 

nienia Ibn Sauda do zaprzestania dal-1 Londyn, 4 maja. 
szego posuwania się w głąb kraju. i W wywiadzie z przedstawicielem 

Imam zdecydowany jest kierować o- ReiKf<*ra król Hcdżasu Ibn Saud jak naj-
sobiście obrona swej stolicy. Na posie- kategoryczniej zaprzeczył pogłoskom ja 

i Zabójca psia Woiowa, Kewerda, 
Warszawa. 4 maja. j nie V reku 1^30 na podstawie airme-

(B) Borys Knwerda, który licząc lat: srji karę tę zmniejszono mu do 10 lat 
1°. zastrzeli} w Warszawie na dv\rrcu : ciężkiegj więzienia. Prośba Kowerdy 
kolojfwym D9§|p, sowieckicc Wojkowa,'; j-paostala bez uwzględnienia i rfoy/erda. 
złożył do Prezydenta Rzeczypospolitej; Kloty przebywa dotąd' w wiHieniu 7 
podanie'ć^ułaskawMenieK^. W 192fi roku'! iat, l'tcizie musiał karę swa odcierpieć 
skazano Kowerdę na dożywotnie więzić! do końca. 

Warsfówa—Entormf—Stambuł. 
P r z e d ł u ż e n i e l i n i i B o f t n i c z e g v t L o t u . < c E 

Bukareszt, 4 maja. | „Lolu" z Bukaresztu do Stambułu. W 
Dzisiaj podpisano w rumuńskiem mi! imieniu Polski umowę podpisał wicemi-

nisterstwie spraw zagranicznych dodat- j nister Bobkowski oraz poseł Rzeczypo-
kową umowę lotniczą polskorumuńską | spolitej w Bukareszcie Arciszewski. Ze 
w sprawie przedłużenia linii lotniczej 

rytorj.i 
Kair, 4 

Pogłoski o śmierci Imama 
przypisać należy temu, iż Imam na wia­
domość, że dwaj jego synowie doznali 
kieski ze strony wojsk Ibn Sauda, wpadł 
w długotrwałe omdlenie. 

Rzym, 4 maja. 
Wobec niepokojącego rozwoju wy­

padków na Półwyspie Arabskim, w 
związku z wojną pomiędzy królestwem 
Hedzasu a Yemenern, trzy okręty wo­
jenne włoskie, stacjonowana na morzu 
Czerwonem, skierowano do Hodeidy. Z:i 
rządzenie to ma na celu obronę życia i 
mienja obywateli włoskich. Agencja Ste 
fani, dopiję, ,liz na wybrzeżach morza 
Czerwonego, są zaangażowane, bardzo 
poważnie interesy włoski?-

i « • — — m f — m i 11 ni 

senatu 
z a s ł u g V 
ił / W 
aciół J\ 
Licie ^ 

rtucong o 2 S O melrów — 
* * B Powurzuconena wybrzeie 

powietrzna w Niemczech. 
metrów 

l ^o'difn, Bedlin, 4 maja. 
r?:'ltowr, e i Nadrenii szalała wczo 
V^ila Olu t r ą b a Powietrzna, która 

ol{ 0|u° r zymie spustoszenia. 
icach Oberwinter orkan w 

f j * . W r u t 2 e r w a t dachv z 50 bu-
.'br>,.. .vioenersdorf wichura unio-

. - ^ n a ^ ^ z h a l i gimnastyczne! 
uJle. L ' 2 e i > a n P

l a w odleslości 250 me-
hBCtf* _)a|f,JHk . r t t i e zostały dachy z licznych 

l S » 
Okazja \ 
idchod»»V 
łórych «Ą 

a siedef1 | 

)atiji i \ \ « M 
iczerre m 
niell <*Ja 

NERA "J3 

opcnlm^ , 

w 
domów mieszkalnych. 

Podobne zniszczenia zanotowano 
Wollendorfie. Oko orkanu przywędro­
wało ze stoków do koryta Renu. powo­
dując trąbę powietrzna. W powietrze 
wzniósł się olbrzymi, wysokości 200 me 
trów słup wody, który runął następnie 
na brzeg, powodując nowe zniszczenia. 

Liczne statki zostały wyrzucone na 
brzeg. 

• » h H J ! l l E r y l f . a n e k » b a n d y t a D i l H n q w . ! ~ S S S S S 
l f * to»ł P* O W I € • ! & « • i C l k r w c n w e m i l | górników, obarczonych rodzinami 

%8«owi chroni »Sc? pried policleł1 

strony rumuńskiej umowę podpisali: wi­
ceminister spraw zagranicznych Radule-
scu oraz wiceminister lotnictwa Irime-
scu. 

Delegacja lotnicza z wiceministrem 
p. Bobkowskim na czele udaje się. do in­
nych państw bałkańskich. 

Illilli 

Wypadek automobilowy 
Ghandiego. 

Londyn, 4 maja. 
Mahatma Ghandi, który powracał z 

Francji, uległ wypadkowi samochodo­
wemu. Automobil, w którym znajdował 
się Ghandi i kilka osób z jego otoczenia 
na zakręcie drogi wpadł do głębokiego 
rowu. Ghandi i jego towarzysze nie od­
nieśli jednak żadnych poważniejszych 
obrażeń. 

P o l a c y t r a c ą p r a c ę w e F r a n c j i . 

J T L A S O M E Z W A L N I A N I E R O B O T N I F S Ó N ) po ls fó ic fk 
% p r a c ą * n> F K O N A T N I A C F K F R A N C U S H I T N * 

re wbrew zapewnieniom oficjalnym od­
bywają się w dalszym ciągu pod nacis­
kiem niższych fukcjonarjuszów kopalnia 
nych, grożących wydaleniem w razie 
nieosiągnięcia maksymalnej wydajności 
pracy. Żądania co do tej wydajności 
prezkraczają niejednokrotnie możliwośc : 

fizyczne robotników. 
Grasujący aferzyści nabywają od 

L»lle. 4 maja. 
W połowie maja udać sie mają do 

Polski dalsze dwa transporty reemi­
grantów! obliczone na przeszło 1000 
osób. 

ecsJ^ia policji poszukuje hada\ 
r r ^ ^ w y Jork, 4 maja. 

ih^ ie^r t^dyty Dillinegar. 
X " k r v i ł n n o i e d y n i e u s ł 

^ kock a s i erazem ze swą ru 
! v H i S a " k a , 

s t x v a sprawiedliwości pod 
' "karczki 

morderczynią urzę* 
cl pod 

w hotelu oLjttle 

e w 
róż" 
ka 64. 

''"'chN t owarzvszka Dillingera 
V C s U ' C a , e S t a n v s t r z c l c z y n i a -.'•'i^j^lychanie odważna i go-

5't i!^t n

c ^-ycie dla swego kochan" lilii, %i\ 

%u m'scrwpcją władz nolicvj- rżenie pościgu za DlHingercm. 
' ^ p r z e s z ł o 400 osób, 

^reszta jedyna obroń-

wśród nich większość kobiet podejrza­
nych o sprzyjanie Djllingerowi. Bandyta 
urósł w oczach amerykanek do rozmia' 
rów jakiegoś bohatera, któremu należy 
pomagać w walce z policją. 

Wśród protektorek bandyty znajdo­
wać sję ma także wiele kobiet z najlep­
szego towarzystwa. W tych warunkach 
niiśejg jest oczywiście utrudniony. 

Ministerstwo sprawiedliwości opra­
cowało projekt ustawy, domagający się 
nowych kredytów w wysokości dwu mii 
jonów dolarów na zwalczanie bandy 

Wśród robotników polskich wzrasta 1 wyjeżdżających meble i inne ruchomo-
zaniepokoienie. Nikt nie czuje sie całko- ści po cenach szczególnie niskich, 
wicie zabezpieczonym od zwolnień, k tó ' 

Puhar Mussoliniego zdibyli I M . 
Polscu jeźdźcu n a piqiem m i e j s c u 

Rzym. 4 maja. 
W piątek odbył się w Rzymie naj­

ważniejszy konkurs o złoty puhar Mus­
soliniego (dawny Puhar Narodów). — 
Pierwsez miejsce zajęła njesnodzjewa 
nie ekipa włoska przed ekipa njemiec-

tyzmn Znaczna część tej sumv ma byćjką i drużyną szwajcarska. Polacy zaję 
przeznaczona na usprawnienie i rozsze li piąte miejsce. 

Indywidualnie pierwszą nagrodę ?Jo 
> był jeźlziec francuski por. de Maupeau. 

Warto zaznaczyć, że w ciągu trzech 
lat ubiegłych puhar Mussoliniego zdoby 
ty został trzy razy z rzędu przez ekl* 
pę niemiecką. W roku ubiegłym puhar 
ten niemcy zdobyli na własność. 

Ufundowany przez Mussoliniego no­
wy puhar zdobyli poraź pierwszy jeź­
dźcy włoscy, którym udałn sie ze­
pchnąć niemców iia drugie miejsce. 
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większy cudotwórca świata 
23-letni młodzieniec wynalazł telegraf bez drutu i jest twórcą dzisiejszej 

radjoionji. - Marconi zapowiada dalsze rewelacyjne odkrycia. 

Z o k a z j i 6 0 - l e c i a z n a k o m i t e g o u c z o n e g o . 

Kącik dla pań. 

skałby on sobie popularność po dzień 
dzisiejszy, gdyby nie niesłychanie ostra 
kampania, iaką podjęły przeciwko Mar-
coni'emu prywatne telegraficzne 1 ka­
blowe przedsiębiorstwa- Towarzystwo 
akcyjne transatlantyckich kabli, które 

W listrpadzie 1896 roku zameldowa­
no dyrektorowi poczty i telegrafu w 
Londynie, sir Williamowi Price, że Prag 
nie z nim rozmawiać w bardzo ważnej 
sprawie miody student z Bolonji, nieja­
ki Marconi. 

La Manche. Był to już wielki krok na­
przód — krok na drodze do opanowa 
nia oceanu Atlantyckiego. 

Jeszcze trzy lata pracował Marconi 
nad ukoskonaleniem swego wynalazku. 
W czerwcu 1904 roku połączył on bez aKCyjne i r a n s a u a m y i - i u c i i n.awi, m y . y w — - - • - - - - - - - - - r r j - c . „ 

obracało potężnym kap ;tałem. było po- drutowo Anglię z Nową Funlandją- gta. 
ważnie zaniepokojone wynalazkiem i ; ry i Nowy świat, mogły komunikować 
ono to dało asumpt do nagonki na młode-, się z sobą bez pomocy kabla 

Wiosna w pe t ni 
1 i li­

go wynalazcę. 
Zaczęto drukować ostre satyry na 

Marconi'ego, ośmieszano jego wynala­
zek, twierdzono, że Jest to bluff- Nawet 
w prasie fa"howej ukazywały się arty­
kuły specj;i istów, którzy z naukową 
powagą twierdzili, iż przenoszenie dźw*ę 
ków na odległość nie Jest możliwe w 
żadnym wypadku. 

Marconi nic był zmuszony do rekla­
mowania swego wynalazku — wy-

j ręczali go w tem przeciwnicy. A tym­
czasem kontynuował on pracę z gorącz-
j kową energją fanatyka ide». 

— Niech pomówi z moim sekreta-' Na-wysokiej skale, w okolicach 
rzem — odparł sir Price — jestem bar- i nrejscowości kuracyjnej Penart (nieda-
dzo zajęty. o zajęty. j l ekood Londynu), zbudował on maszt 

Ale mlodzicn'ec domagał się osobi-. 3-metrowej wysokości. Z masztu tego, 
stego widzenia z dyrektorem. Przez | zakończonego cynkowym cylindrem 
woźnego posiał raz jeszcze wizytówkę, j 
na której napisał: 

— Chodzi o wynalazek, 
dzje stanowił epokę. 

przeciągnął on miedziany drut do jedne 
, go bieguna — to była antena. Do dru 

który bę-'• giego •bieguna przeciągnięty był meta­
l o w y sznur. W (dleglości pięc:u kilo; 

c s u m o w i . c i m n V . , 
w pięć minut później wszedł on do i metrów od masztu Marconi zbudował 

gabinetu dyrektora. Ukłonił sę, i nic nie . „stację nadawczą", 
mówiąc rozpakował paczkę, którą przy- I 5 czerwca 1897 r., około godziny 10 
niósł z sobą, ustawiając na stole jakiś ; wieczorem. Marconi wysłał pierwszą 
aparat. . . i okolicznościową depeszę. Przy odbior-

— yy- to jest.-' — zapytał zdumiony nikti czekali zdenerwowani Wil iam.Pri-
S f " - ^ i c . * • ce, kilku akcjonariuszy jego towarzy-

— telegraf bez drutu. stwa oraz kilku dziennikarzy. 

ni 
klaczy t cl l-gra i Imy. dm- g S k ś p i i ^ n u M i t przeszedł wszelkie, o-

^zyżliy f.Mnlało coś poTPobrrfferrr j cf|imvalffa. Nasfqine'głf-dni.T prasa'arb* 
Wiśłatfri&Hpzęce nie i& i ta fe ałfeła gi,fil̂ fóaS!$lt&la o „wynjialzku ,.na'całych 

:ęc7.ę panu, dyrektorze, że telegraf be?- kolumnach. Akcje towarzystwa telegrafu 
drutu będ^e istniał. j bez drutu zaczęły się podnosić w bły-

Gorąca wiara młodzieńca podziałała ;skaw>cznem tempie. Marconi, jeden z 
podniecająco na dyrektora. Uważnie trzech głównych akcjonariuszy, w c'ą-
zaczął słucnac wyjaśnień studenta i j a - ' gu jednego dnia został bogatym czło-
ko wyb tny fachpw-ęc zrozumiał Odra-- wiekiem. A miał zaledwie 24-ty rok ży-
zu, że ma przed sobą nie szaleńca, lecz, cla; 
żc chodM (u Istotnie .o reahiy wynalazek ' Nie spoczął na laurach. Pracował 
niepospolitej wagi. dalej. Jego aparaty zyskiwały coraz. 

— Nie wierzyłem dotychczas w . większą popularność, wchodziły w mo-
mozliwosć wynalazku telegrafu bez , dę jako Interesująca zabawa, iak rodzaj 
drutu — oświadczył wreszcie s r Pr i - i sportu. Król Humbert zaprosił Marco-
ce. — ale panu wierzę. i ni'ego do pałacu, polecił mu zainstalo-

Dyrcktor zabrał młodzieńca do sie- i W a ć u siebie aparat i przyznał mu ze 
hic. Zwolnił się z pracy na cały tydzień., skarbu państwa olbrzymie kredyty dla 
i przez siedem dni od wczesnego rana j dalszych doświadczeń, 
do weczora s edział przy biurku, bada-1 p 0 upływie roku Marconi zbudował 
jąc cyfry i zestawienia, które robi? i komunikację bezdrutową przez kanał 
młody student. Po tygodniu obydwai 
wyjechali poza Londyn, gdzie Marconi 
r r o b t ł k'lka doświadczeń praktycznych. 
A w dwa miesiące później, w styczniu 

J897 roku w Londynie zorganziowane 
zostało „ t o w a r z y s t w o akcyjne telegrafu 
bez drutu", 

Marconi ukończył wówczas 23 rok 
życia. 

W prasie angielskiej o wynalazku 
telegrafu bez drutu zamieszczono kilka 
wierszy petitem, (drobnym drukiem), 
pomiędzy doniesieniem o przyjęciu w 
pałacu Buck'ngham i o premierze w 
Królewskim teatrze. W pozostałych 
krajach Luropy i w Ameryce wogóle o 
wynalazku nie wspomniano. Poprostu 
uważano to wszystko za bluff, któremu 
nie warto poświęcać uwagi-

Dopiero w kilka miesięcy później a-
gencja telegraficzna Reutera rozesłała 
już oficjalną wiadomość, iż ..włochowl 
Marconi udało się przy pomocy fal elek­
trycznych telegrafować na przestrzeń' 
10 kilometrów bez drutu". Wiadomość 
ta została umieszczona w^ całej prasie 
światowej na p'erwszem miejscu, z licz-
nemi komentarzami. Ale najszersza pu­
bliczność ciągle jeszcze nie przywiązy­
wała do wynalazku żadnego znaczenia, 
gdyż nie wyjaśniano jeszcze jego szcze­
gółów i nic informowano, jakie prak­
tyczne znaczenie będzie miało dzieło 
młodego studenta. 

Kto wie, kiedy zainteresowanoby się 
Wiżej wynalazkiem, kto wic, czy zy-

Następnym sukcesem była instalacja 
telegrafu bez drutu na statkach, króre 
uzyskała możność komunikowania s*ę, 
podczas podróży, z lądem. Gdy Marco­
ni miał 30 lat, był już najpopularniejszą 
osobistością na świecie. Edison mówił 
o nim: 

— Ten człowiek dokona jeszcze cu­
dów. 

Wybuch wojny zahamował jego 
prace- Był on jednym z nielicznych u-
czonych, którzy nie oddali swej wie­
dzy wojnie. Natomiast odegrał on pew­
ną rolę przy zawieraniu pokoju. — był 
on jednym z delegatów Włoch na kon­
ferencji pokojowej w Wersalu. 

** 
Dziś radjo jest tak spopularyzowa­

ne na całym świecie, jak żaden wyna­
lazek. Marconi może z dumą i satysfak­
cją spoglądać na owoce swego genju-
szu. Ale nie przerywa on pracy. Gdy 
przed czterema laty świat'obiegła wieść 
że ze swego jachtu „Elcctra", który stał 
w porcie w Genui, zapalił żarówki e-
lekryczne w stolicy Australji, Sidney, 
brzmiało to jak cud, jak czarodziejska 
bajka, jak wieść ze świata fantazji. Ale 
to był fakt. 

W bieżącym miesiącu Marconi ob­
chodzi 60-lecic swych urodzin. W cią­
gu swego żyda . ,da^ ,c^^^ tu^bard j ^o 
wiele, ale też otrzymał ws$awałav'rragTo-' 
dev.Król włoskifnMiBJI'iwifyffl wrffl$*{ 
Rzymska akademia nauk obrała go 
swym prezydentem, szereg innych aka-
demij zamianował go członkiem honoro­
wym. Uzyskał wszystko — bogactwo, 
sławę, wszechświatową popularność 1 

uznanie. 
Ale Marconi jeszcze nie złożył rąk 

Każdy dzień przynosi ja*»«-
w dziedzinie materiałów. Miesz8 ^ 
czy wszystko, co się da. L e J 1 \ 
len z bawełną, wełnę z ba"tfe'^< 
wszystko z jedwabiem. PodeU^ ^4 
materjał upiększa się piórami. J | 
ną, słomą, celofanem, papiere1"1 

lem. \J 
Nowe materjały tak są P°w ,L,n 

dowcipne, że zakrawają nieraz U 
teskę. To, co przed 10 laty rnoF^ 
uważane za rzecz nieestetyc^i-j, 
teraz uchodzi za wytworne i P15^, ^ 
samo można powiedzieć o k°'orLoj 
mu 6ię mogło śnić, że suknia k<" jj 
ka lub zgrzebnego płótna b«j»f^(f 
wyższym w y r a z e m elegancji. W° 
myślał, że czyste, naturalne 
pią miejsca brudnym, z a m g l ^ / ^ i i ł 
nym, że świeża sukienka b ę ^ . 

• i i Jak 

KI 

Sobotę 

ka będzie musiała wyglądać 
kryła warstwą miejskiego k ^ j j j , J 
eukaliptusu, dojrzała p 0 * 2 . ^ # 
szysta śl iwka, bry ła , kamień ~C 
w e barwy . Wszystkie inne k o l n i j 
cieniach pastelowych, setiiy^^ 
i wyrafinowanych zarazem. 
kratę ( i kostkę. 

Najmodniejszy wzór, tak f ^ ^ 
kociągowy" przypomina f& u S ...li 
dy. Deseń ten spotykamy z f l I 

wełnie, jalk i w jedwabiu. P° z y vi 
glja lansuje rodzaj desenia, z'vV. LĄ ̂  
anglików: „paisley". Jest to v\* *Ci a 

nie powtarzający się motyw ń r tn^i. u Wi 
U nas „paisley" uchodzi za vfz Opoz 
i bardzo się nadaje na wełni 8" ĵt Narorj( 
my we wszystkich kolorach, Odcjn]<u 

Ale co zwyciężyło na cal«] fi 
lo się pasją sezonu — to Ą h, 
Granatowy płaszcz nosi się dO^Ohh 
kiego: do k ra ty , pasów, P e P " L b ! f L l c t v v ^ 
n i o w y c h sukien. Do tfranatowj^L^aa^ 
mów- Paryż nosi jasnoszare ^tyL ^arorJ( 

jak dawniej nosiło się bladoro ^m, ^ 

s 

%chc 

do-niebiesltie, pozatem nosi a 
we bluzki. i czerwone. Do b i a / ! l v ^ J " dz 
nianego kostjumu lub luźnego ^J jA . 0 Nar 
ciowego płaszczyka, piękna Cm* ° ł t a r y 

"wa btuzkaw "białe groszki. L>° ̂  § w 

wego tailleur — b luzka b ia ł * * rfl 
nem. Popielaty tailleur wymag8,, WHa D 

bluzki w odcieniu „vieux-rose < cn< 
niebieski kostjum — brOnzOW«l «0d 0 

Do kostjumu z wełny Jej t: l nV. 
czerwona b luzka. GranatowY ^ jL i ZZz ]<r( 

.uzupełniają granatowe rękaWîJT*• p a t r j 

I tofle. _ Sukienki granatowe VJ\ Te ri 

i nie spoczął, ną laurach. _Z okazji jego , ̂  ^ ^ ^ i Z . T s c ^ 
urodzin przybyły do mego liczne dcle 
gacje z gratulacjami. Marcom oświad-
czyi, że jeszcze nie skończył swej pra 
cy, że ma Jeszcze wiele pomysłów-

Nie ulega wątpliwości, że w niedale­
kiej przyszłości zadziwi on świat nowe-
m i wynalazkami, nowemi zwycięstwa­
mi nieśmiertelnego ducha ludzkiego. 

N« Tas. 

y 1—. 

żo granatowych kapeluszy z e 

cu i tafty. Przybranie: Pi6T*'Z>>W 
aksamitk i i k w i a t y . Należy <Przy

{Ą J^t' 
tryumf granatowego koloru m 8 ) « j. 
tu, przedewrszystkiem w 
rze nie wygląda się tak ra\f_ > łą* . 
kolor nie wysmukla tak, *ad»»j|f ^ 0 t ^ 
tak dystyngowany i zarazem P^H ^ y się 

Jeszcze jednym atutem « c z C J 0 1 « , a ,ny 

W dobie szerzącego sią zdziczenia i hitleryzmu. 

zień braterstwa w Ameryce. 
Duchowni wszystkich wyznań wzywali 

ludzi do pokojowego współżycia 
Ubiegłej niedzieli w całej Ameryce od 

były się uroczystości z okazji „dnia bra­
terstwa", zorganizowanego z inicjatywy 
stowarzyszenia pod nazwą „National 
Conference of Christian and Jews". 

W dniu tym odbyły się setk] maso­
wych wieców i innych publicznych zgro 
madzeń. W licznych synagogach wy­
stępowali z kazaniami duchowni chrze­
ścijańscy, w kościołach zaś przemawiał] 
rabini. Liczne przemówienia z wieców 

kościołów były transmitowane przez 

w tym r o k u ta f ia . Nie ta ta i 1 * j * , 
sam kupiec nie miał tat»* jel W ą ^ e r 
sprzedawał bez gwarancj i .^^aJj ,^ l e »-
nek, jak się sprzedaje lakier° 
wie, ale miękka, e las t yczn 8 ' . ^ ^ II ^ 
tę zaletę, że jednakowo o l LtJ 
osób szczupłych, jak i dla w e , *Qą 
Ujrzymy'latem płaszcze tan" pfiTtftt ft

 1 , 0 

golnie w kolorze g r a i r o i o - w Y ^ l l ł ^ y i j , 
niaoh wzorzystych, płaszcze . 'JTn, 
efekt niebywały. Bardzo W 

: dn i e 

różne stacje radjowe po całym kraju. 
Z okazji „dnia braterstwa" ogłosili 

specjalne oświadczenia, które były za 
mieszczone w całej prasie, prezydent 
Roosevelt, b. gubernator stanu New 
York i kandydat na prezydenta U.S. A. 
A. Smith, prof. Albert Einstein 1 Feliks 
Warburg. 

Cała prasa amerykańska zamieściła 
z okazji „dnia braterstwa" artykuły z 
gorącym apelem o pokój międzywyzna­
niowy. 

kostjumy taftowe, odpowie-"; ^ 
cery popołudniowe, dancing1 MM 
teatru! "kostjum taki z ^^o^jt^z^ 
ronki, organdiny lub jectook^fO' jth^ 0 ( 

v v *.1 • * ' • » , — —-~ - — - - f — i n ip i 'M * ^ ł 
ciami Spódniczkę do każde! *5jgcig 

kiecik do każdej spódniczki' A l0 
kraciastej. b « ^ J E ' a m\ 

Z letnich j e d w a b i modne V ' l ' « „, *l 
rzyste fulary i crepy w — 1 / r i . T)ll*V.jtj 
czych kwiatów i wiązaneK. ^ H 1 ^ 
płaszczy pdbityoh tym samV. fem, z którego'zrobiona będ zj g \ l % 

OSTATNI ATAMAN Dokumentalne arcydzieło 
produkcji Sowieckiej sta­
nowiące epokę kinema­
tografii 

( A U N I E N K O W ) 
Niebywale emocjonujący f i lm przewyższający „Burzą nad Azją" 

lem, c »viuicgu /.luuniiiii 
Najnowszego zapięcia pait 
ani klipsy, ani haki. lecz dU 2 ^ 1 ; 
te skórą ko ła , wybite w m a ^ i i y . 

1 które przeciąga się sznuro^ CłĄ 

Wkrótce 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.01 
19.04 
1.17 
9.30 

15.13 
6.55 

imTodym 
i starym 
wyjdzie na zdrowie 

spożywanie zupy 
iptatków owsianych 

,e*ty*>r 

tak 
a 
ay 

f a l i s t > j 
zai"óT,< 

Poza^- Ne 3 Maja. 

ZBLIŻA SIE DZIEŃ WYBO m 
B e z w i e c ó w , d e m a g o g i i i „ k i e ł b a s y w y b o r c z e j * 

Z a t r z y t y g o d n i e p ó j d z i e m y już d o 
u r n w y b o r c z y c h , b y w y ł o n i ć n o w y sam<> 
r z ą d Ł o d z i , a t y m c z a s e m , n a f r o n c i e w y 
b o r c z y m c i ą g l e j e s z c z e jes t c i c h o . Z w r ó ­
c i l i ś m y n a t o u w a g ę p r z e d k i l k u d n i a m i , 
d z i ś m u s i m y t o p o d k r e ś l i ć r a z j e s z c z e , 
że p o z o s t a ł y z a l e d w i e t r z y n i e d z i e l e n a 
a g i t a c j ą w y b o r c z ą — z a z w y c z a j w t y m 
o k r e s i e w a l k a w r z a ł a — a t y m c z a s e m 
n a j u t r o z a p o w i e d z i a n o z a l e d w i e t r z y 
wiece w c a ł e j Ł o d z i . 

Ś w i a d c z y t o n i e o m a t e m z a i n t e r e s o 

w a n i u w y b o r a m i , l e c z o p o w a ż n y m , z d e 
c y d o w a n y m już s t o s u n k u d o w y b o r ó w . 

P r z y g o t o w a n i a t e c h n i c z n e t r w a j ą . 
G ł ó w n a k o m i s j a w y b o r c z a u s t a l i ł a j u ż 
s k ł a d o b w o d o w y c h k o m i s y j w y b o r c z y c h , 
t . j . t y c h , k t ó r e o d b i e r a ć b ę d ą g losy o d 
o b y w a t e l i . P o n i e w a ż w s k ł a d k a ż d e ) k o ­
m i s j i o b w o d o w e j w c h o d z i 1 0 l u d z i , a k o ­
m i s y j t y c h jes t 1 9 9 , t r z e b a b y ł o z a m i a ­
n o w a ć 1 9 9 0 l u d z i , c o Oczywista n i e b y ł o 
r z e c z ą ł a t w ą . 

O b e c n i e , g d y w s z y s t k i e f o r m a l n o ś c i 

miii 
Obchód 3 Maja w Łodzi. 

iu. rv"'«ń 

'\ uttryT%°lLt m a J a w Łodzi 

« ^ ^ > ? c f a t U t e t e y C l 1 k 6 ' P O m y C Z " 
rodów °dci 

w e ł n i 8 0 8 

'ń się *> A S * 

uosobiona w Stronnic 
em rozpoczęła na łódz-

U w a ' k ę w r ę c z z o b o z e m p r o -
1 n , e c ° l a s ię p r z e d n l c z e m . 

h n w " C z a s hasłem politycznem pepity, r c ^ c t w a I , e m p o , , t y c z » e 

bKi^O n ' Pod tym znakiem S t ™ ina 
szare »" t N a r o r i " w v* l * u l znaKiem stronnic 
ladoróżow

cy t (|J, j ^ W e szło dawniej do wybo 
^ f c ł a W j S dli- , r o z u m i e ć , tego do I" jźnego 
ękna « 
szikl 

biała 

t < I > 3 maja w Łodzi. 

P. wojewoda Hauke-Nowak i gen. Małachowski przyjmują defiladę. 

są j u ż d o k o n a n e , o d d a n e z o s t a n ą d o d r a 
k u p i e r w s z e u r z ę d o w e o b w i e s z c z e n i a 
w y b o r c z e . O b w i e s z c z e n i a t e b ę d ą r ó ż n e 
d l a k a ż d e g o o k r ę g u . R o z l e p i o n e o n e b ę ­
d ą n a m u r a c h m i a s t a w p o n i e d z i a ł e k , 7 
m a j a . 

P r a c e n a d s p o r z ą d z e n i e m sp isu w y ­
b o r c ó w n a r a z i e z o s t a ł y w s t r z y m a n e 
w s k u t e k n i e d b a l s t w a n i e k t ó r y c h w ł a ś c i 
c i e l i i a d m i n i s t r a t o r ó w d o m ó w , k t ó r z y 
n i e z w r ó c i l i d o t ą d o t r z y m a n y c h d o s p r a w 
d z e n i a s p i s ó w . W o b e c p o w y ż s z e g o m i e j ­
s k i r e f e r a t w y b o r c z y z a p o ś r e d n i c t w e m 
b i u r m e l d u n k o w y c h w y d a ł * p o l i c j i spis 
d o m ó w , z k t ó r y c h n i e d o s t a r c z o n o j e s z ­
c z e w y k a z ó w . W ł a ś c i c i e l e , k t ó r z y n i e d o 
p e ł n i ą t e g o o b o w i ą z k u w c i ą g u d n i a 
dz is ie jszego , b ę d ą k a r a n i w d r o d z e a d ­
m i n i s t r a c y j n e j , ( i ) 

Pod koł f l tramwaju 
wpadt 5-letni chłopczyk. 

Onegdaj późnym wieczorem Drzy ul. 
Zgierskiej przez jezdnię przebiegał 5"Ie-
tni Majer Gutman, syn handlarza, 

W momencie, gdy chłopiec przeska* 
kiwa} szyny tramwajowe, nadjechał w 
pełnym pędzie tramwaj zdążający do 
Zgierza. 

Nim motorowy zdołał sie żorjento-
wać, rozpędzony wagon wpadł na mal­
ca i przepołowił go. Górna cześć ciała 
pozostała na jezdni, dolna zaś wraz z 
nogami została zmiażdżona przez wa­
gon. Chłopiec poniósł śmierć na miej­
scu. 

Zwłoki wydobyto z pod kół wagonu 
i zaniesiono do domu rodziców. Policja 

j wszczęła dochodzenie. Rodzice będą 
' ukarani za brak dozoru nad dzieckiem. 

Stron 
rodowe urządziło awanturę 

a d° 5 ^ C z u ' 8 d z i e b , s k u p o d P r a w i a ł 

J&* * # Snict' a młodociani zwolennicy 
w V a ź 8 " ^ "a P O c t L N a r o d o w e g o r z u c a l i o k r z y " 

eux-rt>se,'W Srznni g d z i o
 s z t a n d a r y n a r o d o -

> r o » z o r y « U ^ y Z n

0 d O w a l y s z e r e g o m o b r o ń c ó w 
f hlrtW 'Drze C Z y n a P ° l a c h bitewnych 
an^°S^\ "*i n a . ° W S w o i c h r an zdawali egza-

r ę

0 w e A Te

 r j o t y z m u . 

" t y 0 " 1 sZaA k l f a k t y t r z e b a b«dzie p r z e z 

iszy * e % f *>$tm Z a c l l o w a ć w pamięci. Poza-
e: P i 6 r * > ! % n S c t w o Narodowe 

P r tmi^ 1 C roi 
bicie 

n " l , c a c h 

stsirćiło się 
l l , c ż y rfa^lKez'^' r o c z n i c e Konstytucji 3 Ma-
" ż a d ^ f l v t i a „ i i ^dowskich przechod 
tak * s j v ^ ak- fA?A S st ° e l t y c h występów? Zda-
razetn V J W , c Pozornie, że to wybryki nie-
tem. se* ^ J , J q 'ych czynników. W istocie cel 

t a ,,iaO»* ' Sow« d z o Prosty. Stronnictwu 
« 3 M * V S rU Ch°dzi,° W CZWart6k ° SakieroVf.i'1 .^etiia a. W s z e l k ą c e n e imponującego 

T i i >.a > lakie 

WIELE PŁACIMY ZA SŁUŻĄCA. 
Nowe stawki ubezpieczeniowe zostały ustalone i obowiązują 

od dnia.l-go maja.—Dokładna tabela opłat i potrąceń. 

Nieślubne żony mogą być zgłoszone do Ubezpieczani 

tyczna 
tvo 
i dla 
ze 

byt. 
atowy^ie^Hy, , 

9*?fm J ^ W ; b - Obrońców Ojczyzny, 
wywierał marsz Fedc-

-Przecież w przededniu wy 
y Miejskiej, a Federacja 

naczelnym czynnikiem wy-

e] 
c z a r u j 

można 7 c h « i * . ° w dnia 3 maja i dni r 
każdej 
dnicaki 

sznur 

któ 
wyb 

ry przeprowadza czynną 
aszcze 7 ^^tn 

• rffi ^ 1 i i 4 : y D o r c z a - Endecy o tern wie 
a n X z e c ^ ( i ry choTn a w , e n i e w c z e s n y c h w y -ItnSfcrf o " u t ° P J Ć w r a ^ n l e p o c h o d u e d n o K o ^ ( * 0 

r°2tnói 
nie 

uczenie Łodzi, o to aby 

«ne. 
nie uda. Społeczeństwo 
i uwieść na jeden dzień, 
żyć kłamstwem zawsze, 
która wyjdzie z 

Z '.'n'en 1 maia została wrt-szcie u-
normowe24 sprawi opłat na ubezpieczę 
nia spjl i: r:c z* słutbę domową i dozór 
ców do u uyycri. Dtychczasowe bowiem 
stawki >v".y prowizoryczne. 

Oczy,v,<ic:':, opłitv te wywo|iłv .vic 
le niezi i j v o..inlj i sarkania Rozpię­
tość :o , - zegoinych stawek była zcv'. 
wielka, •> lcv samem i opłaty w por.w 
naniu .T-e stt-n^.n z przed 1 tyc/nia r. h., 
anormal.i-2 wysokie Obecn-.c stan tep 
już zos:af zlikwidowany. Na mocy za­
rządzenia ministerstwa, z d n i e m 1 m a j a 
r. b. obowiij/uja następujące s t a w k i , z 
p o d z i a ł e m n a k w o t y n a l e ż n e o d p r a c O w 
n i k ó w i o d p r a c o d a w c ó w : 

Za p o m o c n i c e d o m o w e : s ł u ż ą c e , k u ­
c h a r k i , g o s p o d y n i e , p o k o j ó w k i , p o s ł u g a c z 
k i , s p r z ą t a c z k i , p r z y c h o d n i e i t. p . 

1 . zarabiające w gotówce do 2 0 zł. 
miesięcznie — od pracownicy zł. 0 .25 , 
od pracodawcy zł. 2 .94 łączna składka 
miesięczna — zł. 3.19. 

2 . zarabiające w gotówce o d 20.01 
z ł . d o 30 z ł . m i e s i ę c z n i e — od pracow­
nicy zł. 0 .40 , od pracodawcy zł. 4 . 7 0 — 
łączna składka miesięcznie zł. 5 .10 . 

3. zarabiające w gotówce o d 30.01 
1 z ł . d o 40 z j , m i e s i ę c z n i e — od pracowni 
cy zł. 3,74, od pracodawcy zł. 3,27 — 

'łączna składka miesięcznie zł. 7 , 0 1 . 
I ' 4 . zarabiające w gotówce o d 40,01 

wybo-j z ł . d o 50 z ł . m i e s i ę c z n i e 

, ^ C i : , e . b y ł y siły naszego obozu. 
A, lo ih, u l j c 

modne V V > i ć 

zanek. % . W . 
m samy! 1 1 /V. V k 
ma będ*!'slfl'I kl1 *te „ c d z >e wiele lat. Tu nic nje.nicy zł. 4,76, od pracodawcy zł 4.16 — 

palt ^ / / ^ v C r " 

od pracow 

! ^C l %!. r ^ s k i e m - k iJem- kamieniemU c ^ a &\adk& miesięcznie zł. " 8 ^ 2 
1 1 \ ' W I e rn. . . . . . 5. zarabiające w gotówce" Od 50,01 

G CZ wszystko trzeba zrobić 

/ 1 \J bv̂  e z zajścia 
80 
Vij i e z Z a iścia 3 Maja w Łodzi 

n i emento dla polskiego spo-
K};.1 fcj " a s z e m m i e ś c i e : 

"% 0

 8 0 S f o s u wyborczego na 
narodowe j jego listy". 

w 
z ł . d o 60 z ł . m i e s i ę c z n i e — o d pracow­
nicy zł. 5,78, od pracodawcy z ł . 5,05 — 
łączna składka miesięcznie z ł . 10.83. 

6. o ile pracownica zarabia p o w y ż e j 
60 z ł . m i e s i ę c z n e , wówczas składka za 
nią oblicza się już procentowo. Mianowi­
cie, do sumy pobieranej przez nią w go- ubezpieczalnie 
tówce dolicza się zł. 30 jako wynagro­
dzenie w naturze i z t e j k w o t y p r a c O w - ' 

n i c a p | a c i 6,8 p r o c e n t , p r a c o d a w c a 5,94 
p r o c e n t , ł ą c z n i e m i e s i ę c z n i e 12,74 p r o ­
c e n t . 

Ważną inowacją jest tutaj, iż za słu­
żące przychodnie należy opłacać takie 
same stawki, jak za służące stałe. Wpro 
wadzone to zostaMo, aby zapobiec nadu­
życiom w tym względzie. I ważne je6t 
również, że część składki płaci pra­
cownica, a część pracodawca. 

Z a d o z o r c ó w d o m o w y c h i p o m o c n i ­
k ó w d o z o r c ó w d o m o w y c h : 

1 . zarabiający miesięcznie do zł. 2 0 
w gotówce — od pracownika 0 ,25 , od 
pracodawcy zł. 2 , 9 9 , łącznie składka 
miesięczna zł. 3 ,24 . 

2. zarabiający miesięcznia d o 30 z ł . 
— od pracownika zł. 0 ,40 , od pracodaw 
cy zł. 4 . 7 9 — łączna składka zł. 5,19. 

3. zarabiający d o 40 z ł , — od praco­
wnika zł. 3 ,74 , od praedawcy zł. 3 . 40 — 
łączna składka miesięczna zł. 7 ,14 . 

4. zarabiający miesięcznie d o 50 z ł . 
— od pracownika zł. 4 . 7 6 , od pracodaw 
cy zł. 4,33—łącznie miesięcznie zł. 9 , 09 . 

5. zarabiający d o 60 z ł . m i e s i ę c z n i e 
— od pracownika zł. 5 ,78 , od pracodaw 
cy zł. 5 ,25 — łączna składka miesięczna 
zł. 11 ,03 . 

6. jeśli dozorca domowy czy jego po 
mocnik zarabiają ponad 6 0 zł. miesięcz­
nie, oblicza się ich składki procentowo, 
tak jak i służbę domową t. zn. do kwoty 
zarobku dolicza się zł. 3 0 iako wartoić 
wynagrodzenia w naturze i od łącznej 
sumy pracownik płaci 6,8 procent, praco 
dawca — 6,18 procent, łącznie miesięcz 
nie 12 ,98 procent. 

Powyższe stawki obowiązują, jak już 
wspomnieliśmy, od 1 maja. Za poprze­
dnie miesiące należy uiścić składki w 
wysokości ustalonej poprzednio przez 

wnej, bardzo ważnej inowacji, dotyczą­
cej ubezpieczenia chorobowego. 

Otóż, według starej ustawy ubezpie­
czony pracownik miał prawo zapisać do 
kasy chorych tylko żonę i dzieci, względ 
nie swoich rodziców, jeśli mieszkali łącz 
nie z nim i pozostawali na jego utrzyma 
niu. Obecnie prawo to zostało w bar­
dzo wydatny sposób rozszerzone. 

Mianowicie, na podstawie art. 112 
nowej ustawy, p r a w o d o ś w i a d c z e ń m a 
n i e t y l k o n a j b l i ż s z a r o d z i n a u b e z p i e c z o ­
n e g o , a l e r ó w n i e ż osoby p r a w n i e m u 
o b c e , a l e z n i m z a m i e s z k a ł e . Może więc 
on wpisać do ubczpieczalni, z racii swo 
jego ubezpieczenia, n i e ś l u b n ą ż o n ę i n t e 
ś l u b n e d z i e c i , .przyjaciółkę, w z g l ę d n i e 
t e ś c i a l u b t e ś c i o w ą , j eś l i z n i m r a z e m 
z a m i e s z k u j ą . 

Artykuł ten przewiduje, ż e , jeśli 
ubezpieczony nie zgłosi, poza członka­
mi rodziny, jeszcze dwóch osób z pośród 
pozostałej rodziny (t. zn. oica i matki) 
m a p r a w o zg łos ić j e d n ą o s o b ę , n i e n a l e -
ż ą c ą d o r o d z i n y (teścia, teściową, przy­
jaciółkę), o ile osoba ta zamieszkuje z 
nim razem minimum sześć miesięcy. 

Inowacją ta ma bardzo poważne zna­
czenie. 

Przy okazji wspomnieć należy o pe-

LEKARZ-DENTYSTA 

F . K O P C I O W S K A 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu Drzv ulicy 

G d a ń s k i e j 3 7 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 
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Pobór rocznika 1913 
Kto ma się stawić dziś. 

Dziś, w sobotę, dnia 5 maja rb. win­
ni się stawić przed komisją poborową 
Nr. 1 przy ulicy Piotrkowskiej 89 (po­
przeczna oficyna parter), poborowi rocz 
mka 1913, zamieszkali na terenie 2 ko-
misarjatu P. P. o nazwiskach rozpoczy­
nających się na litery Sz. T U W Y 
Z Ż Z. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Piotr 
kowska 89 — poprzeczna oficyna II 
piętro) — poborowi rocznika 1913, za­
mieszkali na terenie 1 komisariatu P. P. 
o nazwiskach, rozpoczynających się na 
litery K L Ł , 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Piotr­
kowska 165) — poborowi rocznika l912 
(kat. B). zamieszkali na terenie 3 komi­
sariatu na litery od K do R włącznie. 

Przed komisją poborową na pow. 
łódzki (Narutowicza 56) poborowi rocz-
nika 1913 wszyscy oraz poborowi z kat 
B r. 1911 i 1912 zamieszkali ria terenie; 
gminy Poczniew. 

Zgłaszający się do przeglądu winni 
posiadać dowód osobisty, lub zaświad­
czenie tożsamości z fotografją, zaświad 
czenie o rejestracji, kartę odroczenia! 
służby wojskowej, świadectwo zawodo! 
we i świadectwo szkolne. Na komisję, 
należy się stawić punktualnie o godzinie 
8-ej rano (p) 

IMAT MAłŻEŃSI 
t zastrzelił żonę i pozbawił Się życ ia . -„Zgadzam s«C . 
, bo go kocham"-napisała przed sm.erc ą młoda K« 

Student 
umrzeć 

(B) Nocy 
w Warszawie straszna trage'dja. 

W domu przy ul. Granicznej Nr. 13 
w 4-pokojowym lokalu mieszkał 24-let-
ni Józef Grosinger z 20-letnią żoną ' 

122 

Warszawa, 4'maja. studentem politechniki, a jednocześnie 
dzisiejszej rozegrała się; pracował jako buchalter w firmie „Dy-

' wan" przy ul. Bagno Nr. 5. 
Przed pół rokiem Grossinger ciężko 

zachorował na nerki. Cztery miesiące 
ni jozei urosinger z ću-ieuną *uuq u przeleżał w szpitalu na Czystem, gdzie 
6-miesięcznym synkiem. Grossinger był poddany był ciężkiej operacji. Zaledwie 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym. światem nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babka i prababka 

S A R A P I K I E R ur. K AB AK 
czem zawiadamia pozostała w 

R O D Z I N A . 

przed dwoma tygor4" 
Grossinger do domu. 
dniach stan jeko zdrowia z» 0 ^ M 

LEKARZ,J\ś 

ir.e«ie [x 

i 
UNJI , 

pogorszył, przyczem ^ ^ r 0 „ 3 f ; X « o 2 p o 

czyi. że należy ponownie d ° K V T * ELPi 
RACU. co pociągnie za sobsi 
koszty. 

przed rokiem uchodzili za P f * zerj roKiem i utuuutm ~- ra îŁi-tone 
ałżeństwo. Dzisiaj o g o d z j j j ^ . 

'przyn' 

przeżywszy lat 76. 
Pogrzeb odbył sie w piątek, dnia 4 bm., o 

głębokim smutku 
40-2 

ma.-
matki Grossingerowej 
nosz list. pisany przez f ^ - ^ n ^ w i ? c 

w którym zawiadamiają la- a Wo>ić \ 1 1 

zięcia U f ą 

^ c z 0 r 

Jutro, w niedziele, 6 bm. w pierwsza rocznice zgonu 
B . P . 

S a m u e l a Z y l b e r s z t r o m a 
odbędzie sie na cmentarzu żydowskim o godz. 
czem przyjaciół i znajomych zawiadamia 

E c h a n a d u ż y ć 
w K.K.O.—powiat. 

Sprawa nadużyć w Komunalnej Ka-j 
sie Oszczędności na powiat łódzki była 
już raz przedmiotem rozprawy w sądzie 
okręgowym. Na ławie oskarżonych za­
siadł przed kilku tygodniami inspektor 
Szczerbiński z rady powiatowej i równo­
cześnie członek komisji rewizyjnej w 
K.K.O- powiatowej. 

Jak już wspominaliśmy, w związku 
z tym procesem Walery Wiechowski, b. 
dyrektor kasy, Marjan Andrzejak, b. 
burmistrz m. Aleksandrowa i naczelnik 
zarządu kasy oraz Bronisław,! Dynow-
ski. buchalter, pod zarzutem' "nadużyć 
w kasie postawieni zostali w stan oskar­
żenia. Dowiadujemy się obecnie, że 
sprawa przeciwko tym trzem ostatnim 
odbędzie się w dniu 22 b. m. 

Andrzejak odpowiada za przyznanie 
pożyczek w wysokości 23 tys. złotych 
ludziom nieodpowiedzialnym oraz za po­
branie dla siebie 11 tys. złotych pożycz-
kii bez procentu 

1.15 pp. nabożeństwo żałobne, o 

R o d z i n a . 

i< 
nie przepraszają, cfllffty n 

ŻE WSPÓLNIE ODBIERAJĄ s \ r * * u 
ZYCIE. (e|f s t * u 

Podobnej treści listy nadeszły J. 
mej niemal porze do matki Gro" 
I do właściciela firmy „ D y * 3 " ' j j "'w 

Przerażeni zawiadomieniem u C I fi *Ht 
natychmiast na ul. Graniczna 
po otworzeniu • drzwi przez „ji t 
znaleźli na skrwawlonem 

MAŁŻONKÓW NIEŻYWVC%, 
Grossinger w zastygłej dłoni ^ T 1 ^ ; 1 ' 1 

rewolwer. JsieW 

PUŁK 

I " > t k i , 

Wszystkim, którzy oddali ostatnia po.sluge drogim nam zwłokom 

R ó ż y R o z e n b a u m o w e i 
* RODZIN\. 

Zawiść, zazdrość i nienawiść 
zdarzają się nawet wśród wybitnych uczonych. 

W laboratorium chemicznem przy 
uniwersytecie w Pradze czeskiej pra­
cują od wielu lat w jednej i tej samej 
sali dwaj uczeni: profesor i docent. Ci 
dwaj ludzie napozór życzliwi sobie kole 
dzy. w gruncje rzeczy nienawidzą się 
wzajemnie. 

Na nienawiść tę wpłynął w pierw 
Wiechowski odpowiadać będzie zajszym rzędzie fakt, że obaj pracują nad 

nieprawne pobranie 7.968 zł. i nakłania-! .jednym i tym samym wynalazkiem^ 
nie buchaltera do niewłaściwego księgo-; każdy oddzielnie lęka się. że tamten rao 
wawia. W.reszcie buchalter Dynowski | że go zdystansować i prędzej osiąg 
posądzony jest o nieregularności w księ- nąć upragnione rezultaty. 
gowamiu i t. p. 

Rozprawa dntia 22 maja budzi zro­
zumiałe zainteresowanie. (g) 

Taki stan rzeczy .trwał lata. Obaj 
uczeni maskowali się? nie chcąc, aby 
personel oraz studenci 
wzajemną niechęć 

Ale nagle wszystko wybuchło 
Oto stary profesor zwrócił się do 

senatu akademickiego z okropnem os­
karżeniem. Ni mniej, ni więcej, tylko że 
docent chciał go zgładzić zapotnocą roz 
pylania w laboratorium straszliwie tru­
jącego gazu „iperytu". 

Docent śmiał się z tego oskarżenia, 
ale senat dopatrzył się pewnych możli­
wości winy i przekazał sprawę do pro­
kuratora. 

Narazie docenta zawieszono w czyn 
ilościach, zabroniono mu wstępu do pra 
cowni i wszczęto śledztwo, 

ic u m ^ w , « U J Cała Praga mówi o tym okropnym 
spostrzegli Ich wypadku, na szczęście rzadkiego dziś 

1 zdziczenia 

Oboje ponieśli śmierć na m i e p ^ lu(j 2 i 

singer strzelił do żony, mierząc ^ E;l,Cf>fa!O\V 
wą skrnń. a następnie popem" . ubawią,-, 
bójstwo wystrzałem z rewol* m^y I r ] j 

usta. Dramat rozegrał się d Z I Ł ^ s k j 
nocy. , „o k^óikof 

Na stoliku nocnym znale*1< » z j n i ] ( 

następującej treści: .Jak sie „ jYO?,,V J | 

muszę poruszać sprawy materia k, ó t M 
wet w Hścle pożegnalnym. \Ąn ffirnm 
samobójstwo, gdyż nie chce *KJltŁn,"kie)?1 

drugiej operacji i nie mam zre-' ft/ałku 
nią pieniędzy. Ostatnia opcra^ l< ' H ' , E I | 

mała mnie ostatecznie. GrossU* J , . •'•m,., ,. ( 

A dalej dopisek: ..Zgadza* 
pójście do ziemi, bo kocham. u J.^we,, 

NY miejsce krwawego drania p r W b y 0 ^ 
żeńskiego przybyli nlezwtoc*^ t * * u , e i u 
stawlciele policji i władz PjTdjf;»iy 0 }' 
skich. Zwłoki zabezpieczono o° Mtt „ ,r«< 
zycji władz. r 

I* «ł̂ °«inc 

łk*łe« 

W fotelu I za kulisami. 

Komeclja w 3 akt . Antoniego Słonimskiego 
Występ teatru „Nowa Komedia" w Teatrze Miejskim. 

go i niczego, używając wszystkie moż-
iwych ..chwytów" w tej jeneralnej ma-

..Rodzina" w przeciwieństwie do ca­
łej naszej współczesnej dramaturgii — 
jest utworem najściślej związanym z 
polską rzeczywistością. Teatr polski jak-
najwstydliwiej unika poruszania proble­
mów, któremi się interesuje każdy czło­
wiek, które go naprawdę obchodzą, bo­
lą czy radują. Premjera każdej rodzimej 
sztuki—jest mniej lub więcej zręczna 
bajeczka o miłosnych perypetjach młod" 
szych lub starszych panów, rozgry­
wająca się w jakimś nieokreślonym 
klimacie fizycznym i psychicznym. Mo­
żna mieć rozmaite poglądy na „Rodzi­
nę", ale tej najlepszej komedji Słonim­
skiego, należy obiektywnie przyznać 
iż napisana jest z rzadką, jak na nasze 
stosunki — odwagą. Autor daje w skró­
cie scenicznym — pamflelowy wycinek 
współczesności — nie oszczędza niko-

sakrze porewolucyjnej kojtunerji, skąd-
kolwiekby ona wiodła swój rodowód 
klasowy i rasowy. 

Aktualność „Rodziny" nie polega na 
tem. iż jest ona'reportażem czy też na 
turalistyczną fotografją dnia. To jest ra 
cze] komedja symboliczna, posunąłbym 
się jeszcze dalej — to szopka. Bohate 
rowie „Rodziny" nie są ludźmi o nor 
malnych instynktach i skłonnościach, o 
zwykłych poglądach, zwyczajach, ape­
tytach, lecz typami o fizjognomjach i u-
mundurowaniu ściśle określonem. Zjawi 
li się na scenie odrazu w gotowym ryn 
sztunku umysłu, ducha i ciała, a za}a 
mali się później, naskutek bezceremo 
njalnego podstawiania im nogi przez sa 
mego autora, który — mam wraże 

nie — kocha te swoje strzelające 
dowcipami marionetki, ale pogardza ich 
światopoglądem. Albowiem „Rodzina" 
nie jest ścieraniem się osób i ich takich 
czy Innych interesów. To tak tylko wy­
gląda pozornie. W rzeczywistości sztu­
ka Słonimskiego, wyrosła w atmosferze 
Bernarda Shawa. Bo nie ludzie walczą 
w „Rodzinie", lecz ich ideologie, które 
Słonimski atakuje z niezwykłą pasją. 
I jeśli jego furja satyryczna skierowana 
jest przedewszystkiem na hitleryzm, to 
dlatego, iż uważa go za niewątpliwe 
barbarzyństwo, gdy bolszewlzm traktu 
je pod kątem okrutnego, lecz gigantycz 
nego eksperymentu historycznego. Więc 
też nie z ludzi autor zdiera maski, lecz 
z potężnych prądów politycznych, któ 
re w naszych czasach żłobią koryto 
historii. Hitlerowiec Hans von Stuck 
czy komisarz bolszewicki Lebenbaum 
są raczej scenologlczneml znakami, niż 
ludźmi z prawdziwego zdarzenia, naro­
dowiec Kaczulski czy młynarz żydowsk 
Rozenberg są także jakiemiś postacia­
mi z szopki polskiej. A główny bohater 
Tomasz Lekcicki, ten hyperrezoner ko 

ręcznej roboty 
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budzą sympatji, ani nienawiść1, $1^.; 
żesz mogło być inaczej, skoro 3 fjk\^ 
dy krok swoich pupilów stara 
wie najobjektywniej wykpić P j (£••.. % 
cickiego. To jakby Pesymi s % 
mista z podróży po Rosji 
Tylko, że ich skrajne sądy l \ j 
żył ktoś, kto ma jasny, u c z c i ^ 
nitarny, choć paradoksalni P 

usiłowań Słonimskiego, P"11"^,, -; J eSn 
podlania niektórych scen s ° 5
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Znęcała się nad 
wypędzała w jednej koszuli na mróż, 

zamykała w szafie 

Sąd skazał potworną kobiet; na 10 miesięcy wiezie 
dręk, jakim poddała Kątna swe dziecko, j gała przytem do-irczynię, by nie mówi 
Bila małą klamrą od paska i drewnem ła nic matce, bo ją matka gotowa zabić 
po głowie i po golem ciele, wiązała jej | Jednak któregoś dnia — 27 lutego r 
ręce i n°gi 1 w tej pozycji zostawiała w 
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Artykuł 246 kodeksu karnego za zne 
canie się fizyczne lub moralne na nielet 
nich, pozostających w stosunku zależno­
ści od sprawcy, przewiduje karę więzie­
nia do lat pięciu. Prawodawca nie jest 
w stanie klasyfikować zbrodni i prze­
stępstw w zależności od stopnia w jakim 
działają one na poczuciu ludzkości i na 
uczucia humanitarne. Jednak chyba tru 
dno o przestępstwo, wywołujące w czło 
wieku gwałtowniejsze i głębsze oburze­
nie — niż fakt 
znęcania się matki nad Własnem dziec­

kiem. 
Za takie rzadkie, na szczęście, prze­

stępstwo odpowiadała wczoraj przed są 
dem okręgowym 30-letnia Józefa Kątna, 
ze stanu cywilnego panna, zamieszkała 
obecnie przy ul. Nowo-Zarzewskiej 10. 

Kątna ma dziewięcioletnią nieślubną 
córeczkę — Leokadię. Przed około dwo 
mą laty przybyła z Piotrkowa do Łodzi, 
gdzie zamieszkała przy ul. Zielonej 12. 

Na palcach możnaby w. całej Łodzi 
przeliczyć domy, w których działyby się 
takie potworności, jak w domu przy ul. 
Zielonej 12, ód chwili, gdy zamieszkała 
v/ nim Kątna ze swą córką, 

Kątna miała przyjaciela — st. przo­
downika Brzezińsk;cgo. 

Dziecko przeszkadzało nieludzkiej 
matce. 

Cy.̂  Twórcą krótkofa-l Kątna postanowiła pozbyć się dziecka. 
ej bała. się je zibić, dlatego 

ę wszelkich, najbardziej okrut-
/̂ncdnÛMftSnin"TAV l u a 1 1 , Inych środków, by doprowadzić małą Le-

o.n a Polskiego Radja, okadię do śmierci, pozornie naturalnej. 
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męczarni i u-

domu przez długie godziny, zamykając 
drzwi na klucz j w największe mrozy wy 
pędzała dziecko na korytarz w jednej 
koszuli, wiązała koło zlewu i kazała 
stać na blasze pod zlewem; przywiązy­
wała dziecko w koszuli do łóżka, otwic 
rała okno w trzaskający mróz i tak po-
zostawiała małą tuż koło okna całemi 
godzinami; raz wpakowała dziewczynkę 
do kotła pełnego wody, postawiła ko­
cioł na ogniu i dopiero na krzyk dziecka, 
musiała je wyjąć z podgrzanej już wody; 
kazała jej sypiać albo w szopie na barło­
gu, albo w komórce na gojych deskach, 
albo wreszcie w zamkniętej na klucz sza 
He, dawała dziecku jeść tylko dwa razy 
dziennie i to jak najmniej, dolewając do 
zuo i napojów zimnej, nieprzegotowa-
nej wody — biła je stale i wypędzała z 
demu, sjowem czyniła wszystko, co po. 
winno było sprowadzić śmierć dziecka. 

W domu przy ul. Zielonej 12 sąsiedzi 
słyszeli o tych sprawach coś nie coś. 
Ale ludzie niezwykli wtrącać się między 
matkę a dziecko. Przecież mówi się, że 
matka dziecku krzywdy nie zrobi, a ist­
nieje nawet powiedzonko, że błogosła­
wiona jest karcąca dzieci dłoń ojcow­
ska. 

Z tych najpewniej względów przez 
długi czas Kątna działała zupełnie bez­
karnie. Mała uciekała niekiedy do dozór 
czyni, która, litując się nad dzieckiem, 
opatrywała jei sińce i urazy. Mała bła-

na ten niezmiernie 
p!i!lf(KlSęo n A 5 m a i a o godz. 19-tej 

zono do fl)Kt n ° . uchu krótkofalowym od-
C*Vr i P o " C K O D r o t e k t o r a k rÓt 

isce. 

^8-tomnola 
0"nty V 1 s l e r o t P° żołnierzach 

1 ivw" veny kryzysowe. Początek 

5 i 6 maja (dziś, Jutro), od godz. 8 popołudniu, 
odbędzie się w cukierni „Ziemiańskie]-' (ul. 
Piotrkowska rńg Moniuszki) sprzedaż arcydzieł 
sposobem amerykańskim. Jedyna możliwość 
nabycia cennych dziel sztuki za jedną złotówkę. 
Całkowity wpływ z sprzedaży arcydzieł ofia­
rowanych przez mecenasów sztuki oraz arty­
stów malarzy i plastyków przeznaczony jest 
na budowę Domu Strzelca im Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Rudzie Pabianickiej. 
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G r a n d - R i n o 
Bilety bezntatne i ulgowe nieważne. 
Początek o godz. 12-ej i 2-ej. Poranki po 

cenach zniżonych. 15-2 

Prasa mówi w roku 1934 o Jednym filmie 

„ Ao Ł . 14 i i A T 0 H E Ł A" 
W roi. gtówn. Madge Evans, Walter Huston, 

Robert Montgomery. 
Nadprogram! Tygodnik Paramountu l PAT 

b. — 
przebrała się miarka. 

P. Marja Gutman złożyła meldunek w 
policji o nieludzkiem znęcaniu się nad 
dzieckiem. 

Oględziny sądowo-lckanskie Leokadji 
Kątnej ustaliły liczne uszkodzenia cie­
lesne, doznane przez dziecko wskutek 
nieludzkiego obchodzenia się z niem 
matki. Ciało dziewczynki poryte było 
urazami, guzami i sińcami, pochodzące-
mi od uderzeń narzędziem tępem i po­
wodujące poważne niedomagania. 

Oskarżona — zwykle tak się dzieje— 
z powierzchowności nadaje się raczej na 
kierowniczkę Ochronki, raczej na opie­
kunkę dzieci, niż na tak okrutną dręczy 
cielkę swego własnego dz iecka. Nie 
przyznaje się do winy, choć już podobną 
sprawę miała wytoczoną w Piotrkowie, 
gdzie jednak, z braku dowodów winy, 
została uniewinniana. Podsądna twierdzi 
że 
sąsiedzi Oskarżyli Ją fałszywie zato, że 

żyje „na wiarą". 
Kilku świadków, powołanych przed 

sąd w tej sprawie, złożyło zeznania w 
wysokim stopniu obciążające Kątną. Wy 
szły na jaw szczegóły, jakich nie zawie­
rał i nie wyliczał nawet akt oskarżenia. 
Świadek Rozengarten odcięła małą ze 
sznurów na korytarzu, słyszała często 
okropne krzyki z mieszkania i nieraz 
próbowała wyratować dziecko z okrop 
nych męczarni. Dozorczyni opowiadała 
o tem, jak mała u niej się kryła przed 
ókmifchą matką;' dozorczyni' widziała rów 
nież Kątną w. chwili, gdy paliła w piecu, 
by sparzyć dziecko. 

Dziecko jest obecnie w miejskim do 
mu wychowawczym. Na ładnej i miłej 
twarzyczce dziecka niema już śladów 
okropnych cierpień, których sprawczy­
nią była jej rodzona matka. Dziewczyn­
ka przyszła do sądu w towarzystwie 
pielęgniarki. 

Mała Lodzła odmówiła zeznań — 
skorzystała z przysługującego jej w te) 
mierze prawa. 

Sąd skazał okrutną matkę na dzie­
sięć miesięcy więzienia (g) 
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treści — czyż to nie 

teatrologjcznych 
uJSlt! r? o i l e au?.. . Słonimski-
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• No, ale dowieść moż-

całkiem niewyszukanemu A tak sobie 
właśnie ułatwiał zadanie Słonimski, Je­
śli chodzi o perypetje swoich bohate­
rów. Bo gdyby pan Tomasz Lekcicki 
był, naprzykład, pederastą, większość 
bohaterów „Rodziny" nie ujrzałaby 
śwjatła dziennego. Mówiąc prościej — 
Słonimski, zarzucając innym prymity­
wizm myślenia, sam, Jako autor, — jeśli 
chodzi o fabułę — poszedł po linii naj­
mniejszego oponi, usiłując przy pomocy 
jednego, bardzo^ zresztą, wyeksploato­
wanego w farsach „chwytu", złapać za 
ogon wszystkie, jak najweselej na świe­
cie, rozgadane sroki swej komedji... 

to nawet drogami 

Mimo to, nie przesadzę, twierdząc, 
iż „Rodzina" jest najlepszą i najdowcip-
niejszą komedją polską ostatnich lat pię­
tnastu. Już dawno nie widziałem publl 
czności tak żywo reagujące] na każde 
zdanie, padające ze sceny. To jest naj­
lepszym dowodem, iż rzecz „wzięła" 
widownię nietylko dzięki dowcipowi au­
tora, ale i dzięki problemom, jakie poru­
szył. Hitlerowcy, bolszewicy i żydzi— 
i wszystkie powikłania z niemi zwią­
zane — czyż właśnie nie to najbardziej 
zajmuje w Polsce ludzi zarówno mą­
drych, jak j trochę mniej mądrych. Inni 

komediopisarze nasi, powodując się Ja­
kimś fałszywym wstydem, wolą tych 
tematów nie poruszać. Słonimski Jest 
przedewszystklem odważny, a potem 
dopiero dowcipny. Gdyby było odwrot­
nie dowcip jego byłby dla szerszej pu­
bliczności utajony. Audaces fortuna hr 
vat!... Stąd „Rodzina" zdobyła sobie 
niezwykły sukces wstępnym bojem. 
I podkreślmy jeszcze — sukces najzu­
pełniej zasłużony!... 

Teatr „Nowa Komedja" wystawił 
„Rodzinę" w sposób niezrównany. Styl 
gry, utrzymany w formie groteski, prze­
chodzącej śtopniowow komedję, sceny 
zbiorowe żywe i swobodne, subtelność 
w plastycznem uwypukleniu niezrówna­
nych point autora, zręczność w opero­
waniu kontrastami figur i sytuacyj — 
świadczy jaknajpochlebniej o talencie 
reżyserskim p. St. Perzanowskiej. 

Główną roję w sztuce gra p. Stefan 
Jaracz. Jego Lekcicki jest kreacją, któ­
ra przejdzie do legendy aktorstwa pol­
skiego. Używam tak śmiałego superla-

przez dwie godziny kawałami, dowcipa­
mi i „powiedzonkami", a przytem nada­
wać każdemu z nich inną barwę, każdy 
djalog inaczej wyszlifować, każdą scenę 
zagrać w innej tonacji, a jednocześnie 
stworzyć całość jednolitą, logiczną w 
swych ekstrawagancjach i harmonijny, 
w pozornych sprzecznościach i zalaum 
niach wewnętrznych — na to trzeba 
talentu z Boże) łaski, talentu Steiana 
Jaracza! Oto aktor nad aktory, artysta 
dramatyczny, którego zazdrościć nam 
mogą najpierwszorzędniejsze sceny na 
kuli ziemskiej. 

Wszystkie role pozostałe znalazły 
również wysoce utalentowanych wyko­
nawców. 

P. Marja Modzelewska z paru epiżo-
dzlków zrobiła istny majstersztyk cha­
rakterystyczny; p. Chodecki świetnie, 
zagrał hitlerowca; doskonały był p. Da-
nlfowjcz, jako komisarz sowiecki i 
wręcz kapitalny p. Slelaiiski, jako „na­
rodowiec" i właściciel pralni chemicz­
nej. Paniom Dąbrowskie], ZarębhiskieJ, 
Perzanowskiej i panom Łuszczewskie* 
mu, Boguckiemu i Orllczowi - nałożą 

od 
tywu z calem przekonaniem, gdyż , 
wbrew pozorom — rola Lekcickiego.i sie słowa rzetelnego uznania ził icr< 
jako nawskroś rezonerska, jest najeżona każdym względem znakomitą, 
niesłychanemi trudnościami. — Sypać W POLAK 



Str. 8 = = = = = = = = 

Na fali radiowej. 
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Niedziela w radio. 
Niedzielny program radjowy przed­

stawia się niezwykle interesująco. Skła­
da s>ę na to rozmaitość audycvj. jak i 
ich charakter i dobór wykonawców. Na 
najbliższą niedzielę (dnia 6 maia) poza 
porankiem symfonicznym, poświęco­
nym Beethoyenowi złożą sie następują­
ce audycje: o g. 14.30 '— w przerwie 
między odczytami roln'czemi wystąpi z 
pieśniami ludowemi koło regionalne Zw. 
Młodzieży Ludowej; o godzinie 17.15 — 
orkiestrowy koncert muzyki polskiej, 
którem dyryguje ceniony artysta i kom­
pozytor Tadeusz Jarecki; następnie o g. 
18.40 szereg duetów wokalnych w wy­
konaniu Bronisławy Marwidówny i Ł. 
Czechowjczówny, wreszcie wieczorem 
o godzinie 19.50 w koncercie popular­
nym weźmie udział znakomity tenor, 
Ignacy Dygas, który z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewa trzy arje operowe. 
(Z „Normy", ..Damy Pikowei" i "Go­
plany") na zakończenie o godzinie 21.15 
niezawodna ,,Fala lwowska". 

5.V 1934 

Zastrzeliłem człowieka! 
Zabójca zgłosił się sam do komisarjatu. 

brzucha Odwieziono wiec go na-

Dla miłośników dawne] muzyki. 
Po hałaśliwym pochodzie nowinek 

muzycznych w najrozmaitszej postaci 
nastąpił obecnie pewien stan odprężenia, 
który daje znać o sobie pewnym zwro­
tem do muzyki dawnych mistrzów, cze­
go wj razem jest powodzenie audycyj 
organizowanych przez Stowarzyszenie 
Miłośników Dawnej Muzyki. W audycji 
tej, która odbędzie się w dniu 7 maja o 
godzinie 20.00 wybija się na plan pierw­
szy Kantata J. S. Bacha „Kto może prze 
widzieć dni swoich kres"? Olbrzymia 
ilość kantat (około 200) Bacha, pomimo 
swego mistrzowskiego poziomu jest w 
Polsce mało znana. Polskie Radjo stojąc 
ustawicznie na stanowisku propagatora 
sztuki i w tym Wypadku nie zapomnia­
ło o swej roli i nadało już dwie kantaty 
z płyi . trzy inne kantaty wykonane bę­
dą w sezonie bieżącym w wykonaniu 
chóru „Polskiej Kapeli". 

To sa wspomnjęnja... 
W powodzi przebojowych melodyj 

istnjoje >~aly szereg, o których pomimo 
że wyszły już z „mody", mówimy — 
„to jednak było bardzo ładne"... i chęt 
n»e tej melodji słuchamy, tembardziej je 
żeli z tą przemijającą piosenka związane 
są, a często tak bywa, jakieś miłe wspo­
mnienia. Z pośród wielu tych melody 
niektóre obleciały dosłownie całv świat. 
Taki „ los" spotkał „Donnę Klarę", któ­
ra rozpoczęła swą karjere w Polsce ja­
ko „Tango Milonga". ,,A siadaj Pan ' " 
„Całuje twoją dłoń Madame"? Taką 
miłą audycję wspomnień nadaje radio­
stacja warszawska w dniu 7 maia o go­
dzinie 21.25, a wezmą w niej udział za­
służeni w tej dziedzinie ..działacze": 
Jerzy Petersburski i L. Henrykowski (2 
fortepjany) niezrównana Stanisława No­
wicka i Adam Wysocki. 

Koncert kompozytorski Stanisława 
Karuzo. 

Rozpoczęty w 15-.tą rocznice święta 
odzyskania Niepodległości cykl muzycz­
ny, którego zadaniem było przedstawie­
nie twórczości naszych kompozytorów 
w okresie po uzyskaniu Niepodległości 
osiągnął już poważną cyfrę audycyj, w 
których przewinęła się w ogólnych za­
rysach cała Niepodległa Polska. 

Jubileuszowy 25 skolei koncert z te­
go cyklu składać się będzie z utworów 
cenionego muzyka i pedagoga Stanisła­
wa Kazury. Na bogaty program audycji, 
która odbędzie się we wtorek dnia 8 ma­
ja o godz. 20.00 złożą się utwory symfo-
nłczne, pieśni o różnym charakterze i ze 
społy chóralne, wśród których nie brak 
i pieśni dziecięcych. Program ten dosko­
nale harmonizuje z charakterem samej 
audycji, cała bowiem niemal twórczość 
Kazury przesiąknięta jest nutą patrioty­
czną. Jako wykonawcy wystąpią w au­
dycji Orkiestra Polskiego Radia pod 
dyr. kompozytora oraz Kama Norska, 
Cycylja Izygmrymówna i Tadeusz Łu-
czaj. Koncert poprzedzi słowem wstęp-
nem prof Henryk Rydzewski. 

Z twórczości Juliusza Werthelma. 
Tragicznie zmarły przed kilkoma laty 

wybitny kompozytor polski Julian Wert 
heim pozostawił w spuściźnie szereg 

Wczoraj o godzinie 8.30 wieczorem 
do lokalu XII komisarjatu policji wtarg" 
nął jakiś osobnik. Trzymał rewolwer 
w ręku i wyglądał tak niesamowicie, że 
chciano go zatrzymać przed wejściem. 
Nieznajomy jednak wyrwał sie policjan­
tom, wpadł do środka, podbieg:! do stcr-
łu, przy którym siedział dyżurny przo­
downik i wyrecytował jednvm tchem: 

— Aresztujcie mnie! Zabiłem czło­
wieka! Nazywam się Roman Banasiak. 

Rzucij rewolwer trzymany w ręce 
na stół i chwiejąc się z wyczerpania — 
padł na krzesło. 

• W komisariacie powstało oczywista 
zamieszanie. Dopytywano Banasiaka o 
szczegóły. Ale ten był tak bardzo wy­
czerpany, że nie mógł nic narazie mó­
wić. Wymienił tylko adres: 

— Obywatelska 35! 
Natychmiast wysłano na miejsce po­

licję. I istotnie przed brama domu ujrza­
no leżącego na ziemi jakiegoś mężczyz­
nę. Pławił się on formalnie we krwi. Był 
nieprzytomny. 

Zaalarmowano pogotowie ratunko­
we. Lekarz, przybyły po kilkunastu mi­
nutach stwierdził stan beznadziejny.— 

Ofiara miała przestrzelona rękę, 
klatkę piersiowa 1 dwie rany oostrzało-

we brzucha. Odwieziono wiec go 
tychmiast do szpitala św. Józefą. 

A tymczasem Banasiak w komisar­
iacie składał już zeznania. Opowiedział 
że 

zabił Czesława Grzelaka, 
zamieszkałego na ul. Obywatelskiej 39. 

Dlaczego to uczynił? Obydwaj od-
dawna już byli rywalami i żyli z sobą 
na wojennej stopie. Wczoraj posprze­
czali się przed południem. A gdy się spot 
kali raz jeszcze wieczorem, znów doszło 
do ostrej wymiany słów. Banasiak zde­
nerwowany i podniecony, dobył rewol­
weru. Zaczął strzelać. Pierwsza kula tra 
Siła Grzelaka w rękę, druga — w klatkę 
piersiową. Grzelak padł na ziemię. Ale 
Banasiak nie uspokoił się i do leżącego 
oddal jeszcze dwa strzały, celując w 
brzuch. A następnie biegiem podążył do 
komisarjatu, by 

oddać się w ręce policji. 
Osadzono go natychmiast w aresz 

cie śledczym. Jak zdołała policja ustalić 
obydwaj są znanymi awanturnikami i 
już niejednokrotnie za bójki byli odpro­
wadzani do komisarjatu. 

Wypadek ten wywarł wielkie wraże 
nie w Łodzi. 

PROGRAM AM ROZGLU^m j 
POLSKIEGO RA U J 

SOBOTA, dnia 5-lP u 700—7.05. Sygnał czasu 
ne wstają zorze" 
7 25—7.35. Muzyka z pty'-, 
poranny. 7.40-7.55. M u z/ 1"' 
Chwilka gospodarstwa ao™". bieWJj 
Odczytanie programu na dzi Cod<'[,̂ _ 
1140 Przerwa. 11.40—li-*',, tf. *.f 
gląd' Prasy Polskiej. U-50 
łódzkie. 11.57—1 

7 - 0 5 - 7 ^ 3 5 ^ * l i | 

d o < f e , 

-iei. l l - ^ h V ' J 12.05. Sygnał ^ 

SC5 

wy. Hcmał z Krakowa. "w'Ji<>M 
Koncert zespołu jazzowego MO^* 
sza. 12.30-12.33: Wiadomości 
12.33—12.53; Dalszy cwA kona-r'". 
12.55-13.00: Dziennik poł. 13-~.'J> 
3.00—15.05: Praerwa-ibaludn. W ^ l 
15.05-15.10: Wiadomości o e%L* 
15.10—15.20: Kom. Izby Przeffl.-"8 V C. 
15.20- 15.35: Chwilka, strzelę***' jri ^a f n ; 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowi" .Wgo" 2 

Audycja dla chorych w opraco^ff <u fi 
sa. Transm, ze ł M ^ y s 

16.20-16.35: Le-kcja języka f»ą j * , wektor 
średni. Lektor Lucicn RoQ»'*V ,'» a | i t u . , 

16.35-16.50; Orkiestra saloaoW* ' 
16.50-17.15: Muzyka jazzowa. " 5 | ' Iie > U D o 

ga Łada (śpiew), M. Alt** 1 ** i J > l n V ° L ° 
czyński (2 fortepiany). J . -ysl^L^njp 

17.15-17.35: Odczyt dla j ' e , Pi 
„Literatura"-„N 0rwid" - J , e be; 

U, Łódi 

deuez Makowieoki. 
17.35—17.55: Reportaż. ^bnl*^ 
17.55—19.00: Transmisja N*™ 

Bramy w Wilnie. _ L k< 
19.00-19.15: Odczyt p.t. ^ ' 

w Polsce i iego *n*czenw j> 
KaraffaKreuterkrafft, pr**6 

ku Krótkofalowców.^ 
19.15—19.25: Rozmaitości. . ' 
39.25—19.40: Recytacje P o e I>K 0«-ł 
19.40—19.47: Wiadomości »pO ^ . 
19 47—19.55: Dztienruk Wiec«> 
20.00—20.02: ..Myśli wybrane . 
20 02-20.35: Koncert Chop̂ ow 

J U Ż C Z A S 
KUPIĆ BILET NA JEDNA Z WYCIECZEK MORSKICH 

LINJA GDYNIA-AMERYKA 
19 moio Kopenhogo — Szlokholmj. 

28 moio Leningrad. 

w czerwcu: Kopenhago, Sztokholm. Visby, 
Rygo, Tallin. Helśinla 

w liocut Iłlondja Norwegio, Kopąnnoga. 
Sztokholm. Londyn, Amsterdam. 

w sierpniu: Sztokholm. Kopenhaga Londyn. 
Antwerpio. 

Ceny od 90 złotych 
Gł6wn« biuro w War.rawie, Mar.iolkowita 116. 
OddiMy • Gdyni Lwowie. Krakowlo I RMUOWIC. 
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Rabcewiczowej 
20.35—20.50; Skrzynka . 

korespondencję bieżącą om 
nicznych udzieli Wacła/w 

20.50—21.50: Muzyka lekka V. . 
P. R. pod dyr. St. Na-wTO** 
skl (tenor). • ..IS 

21.50—22.20: Recital śpiewaczy » 
22.20—22.35: Skrzynka po**t°*V(i 

dżiny Radiowej — omówi red. . 
22.35—1.00 Koncert życzeń. W Y 

dz\nie 23.00 wiadomości rnetew-
komunikacji lotn. i komu« , l < ł 

DZIŚ SŁUCHA^^ 
19.00. PRAGA. „Brandcburciytf 

opera Smctany. rf«ti 
19.30. LONDYN REG. „EUas*"' 0 1 1 

20.10. LIPSK. „Boccacio" 0P«rC,fV(J» f Sy 
20.20. DAVENTRY. „Prywatne ff , [ W l ^ i l i u 

na", reportał z wytwórni , u Jk 'Vy cj 
Douglata FaLrbanksa. leJ /̂lii s *c ? , i 

en 
Ęca 

e 

M P u b l 

•'• zd^> 

20.55. MEDJOLAN. „Manon Sc< 
Pucclnlejo, (Tr. z teatru 

Dokąd póiśfi ^t, 
TEATR MIEJSKI: - > $ o i ? % P"1') 

Bufet i pogadanki dla poborowych. 
In ic jatywa ta dała doskonałe rezultaty. 
Jak wiadomo, rozpoczął sie pobór 

rocznika 1913. I oto, jak sie dowiaduje­
my, chcąc podkreślić ważność obowiąz­
ku obywatelskiego, jakim jest • służba 
wojskowa, władze przeprowadzając po­
bór starają się mu nadać charakter uro­
czysty. Podczas poboru, władze, przy 
wydatnym udziale organizacyj społecz­
nych, jak Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, Związek Strzelecki. Polski Czer 
wony Krzyż, Polski Biały Krzyż — u-
rządzają dla poborowych w gmachu ko. 
misji poborowej, bądź w bllsklem są­
siedztwie świetlicę z bufetem, gdzie po­
borowi otrzymają po bardzo niskich ce­
nach, a czasem I darmo, kawe, herbatę, 
napoje chłodzące, chleb, ser 1 wędliny-

Świetlice, przybrane zielenią i ozdo­
bione portretami dostojników państwo­
wych, zaopatrzone są w broszury, pi­
sma ilustrowane, gry towarzyskie, Jak 
szachy, warcaby 1 t. ć 

Dla przebywających w świetlicy, 
w oczekiwaniu na przegląd, urządzane 
są krótkie pogadanki z dziedziny obo-

celcncja miłość' 

wlązków obywatelskich, chorób społe­
cznych 11. d. 

Świetlice i imprezy cieszą się wiel-
kiem powodzeniem u poborowych, któ­
rzy przybywszy z różnych miejscowo­
ści do Łodzi, otrzymują pomoc i opiekę, 
co wpływa wysoce dodatnio na ich za­
chowanie się w miejscu poboru. 

Te nowe formy poboru rekruta — 
pobór „ne wesoło" dały tak dobre r e - . m n n < u : — „ w w 
zultaty, że obecnie ministerstwo spraw i ADRIA: — „Wróg we krjv' • arii»1 
wewnętrznych poleciło le zastosować I ° * w i a t o w y j e - » J ? ^ < 

i I. P. S. - PARK SIENK1EW' 
wa Drot. Pankiewlcza_J^^^ 

0T 

l Modzelewska, o godz. M ^ » Y 
TEATR POPULARNY ( 0 ^ ° ^ 

o godz. 8.30 wiecz. „Kro^ 

K I N A' ,, , 
CASINO: - „Królowa W™ 
GRAND-KINO: - „A. L-
MUZA: — „Cesarzowa i J V 
ROXY: - „Cesarskie r.owy ... 
CAPITOL: - „Pod Preg' e r

n7-. , i 
CORSO: _ „Zła dz iewczyn '^ . 
CZARY: - 1) „Czerwony °> a > 

Hej 

hJ Pośr 

PRZRDWIOSNIR: - . ^ W

0 l ' 
SŁONCE: - 1) „Tajemnica & i • 

nego". 2) „Ostatnia esK»v

d e ł •, 
RAKIETA: - „Kobieta Orc l '^ ,^ 
SZTUKA: - „Jaką mnie P r*V|d«' 
ZACHĘTA: — „Przygoda na 
PALĄCE: - „Csibi". , 
METRO: - „Wróg we.krWJ 

na terenie całego kraju .(I) 

ni 

! 

J U R A T A 
OTWARCIE S E Z O N U 1 6 

T A N I S E Z O N O D 1 6 M A J A DO 

Uzdr? 

wartościowych dzieł, z których na wy­
różnienie zasługują jego pieśni utrzyma­
ne w prostej, a jednak kunsztownej for­
mie. Radiostacja Warszawska nadaje 
w dniu 7 maja o godzinie 17.35 audycję 
poświęconą jego twórczości. Oprócz 
pieśni w wykonaniu p. Wandy Łoziń­
skiej wykonana będzie przez Tadeusza 
Ochlewskiego i Ignacego Rosenbauma 
„Sonata na skrzypce i fortepian" fis 
moll-

* k e n «l 

kLb.»4o 

Wobec znakomitych warunków klimatycznych, które wyróżniała 
wybrzeżu, otwarcie sezonu w JURACIE nastąpi już 15 maia ? 

k a n a l - P , ^ R W S Z , ° R Z Ę D N Y

(

H ? T E L U D 0 - 6 0 K ihn™ i gorąca woda * K 
kanal.zacja. wodociągi, centralne ogrzewanie, oświetlenie elektryczne. Własna <fjf 
sztucznego odu. Znakomita kuchnia. Kawiarnia. Rozrywki. Dancinz Bndce'^ 
ty wodne. Wspaniała plaża nad otwarłem merzem ua™nZ- Br.dge. 

PENSJONAT. Wynajem campin«'ów i will • '* 
Informacje: Administracja Jurata, poczta J a s t a r n i a * V 

ca — poczta i telegraf: JURATA). 
telefon Jastarnia 2. 

Wieki minęły zanim doczekaliśmy się tak wspaniałych kreacyj 

Marii Dressler I Wallace'a Beery 
w filmie ??? 
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5 maja 1934 r. 
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L I N I N I E I S X E N Ś E uruchomienia f <nibrui< 
B A W E Ł N I A N Y C H I weSnsanych. 

• I W Tl ' " " • • — K 
ccntu,v y m s Y s t e m i e krcdyto-

m V stale jako jeden z i-

feg0'm ?e«*ycie" „Przeglądu Go-
o p " " 0 ^ i 11 p r 2 e n r , 0 r ltanu „Centralnego 
" L r ^ , , E < L A K T R J L Y S , U Polskiego" - na-

jak Polska absor-
toni* śr0dków finansowych 

d" - [> o^M^śrcdnio i bezwzględ 
^ f t q £ n • w . t e ° r , ' i P 0 z C 3 t a i e 1 1 życia pi-ywatncgo, \ 4 rjni — .3 fabryki, przez 3, dni ł âu»D * 1 ; l ui t j i \ 

N«*o*«**\ ^ s R ' 8 , Ż y c l a P^watnego.. 4 D N 

Ł 1> Vc>i źrń 1 ? S , l ę p n i e n : a spowroteon i bryk 
„Ruch V «<c; «o let kredytowych dla wy ! bryk 

: Z E N , ! , B F ^ ierl k l e ' ^ s t w tej chwil i z i 
P r c *° n ' m * naiważnieiszych za- A< 

W związku z zakończeniem się se­
zonu letniego w branży tkanin baweł­
nianych i wełnianych i następującym 
obeenje t. zw. okresem przejściowym, 
który trwać będzie do chwili rozpoczę­
cia się sezonu zimowego, a więc przy­
puszczalnie do początków m. czerwca, 
zarówno w wielkim przemyśle baweł­
nianym, jak i wełnianym nastąpiło os­
tatnio zmniejszenie URUCHOMIENIA. Sta:, 
zatrudnienia w okresie od dnia 16 do 22 
kwietnia rb. przedstawiał się następują­
co: W wielkim przemyśle bawełnianym 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 17 

przez "5 dni — 8 fabryk, przez 
2 ta-
3 fa-nieczyfine zupełnie były 

Ogółem w 33 fabrykach tego prze­
mysłu zatrudnionych było 40.200 robot­
ników, a więc w porównaniu z okre­
sem poprzedzającym o 1.600 robotni­
ków mniej. 

W tym samym okresie w wielkim 
przemyśle wełnianym przez 6 dni w ty­
godniu pracowały 4 fabryki, przez :5 
dni — 4 fabryki, przez 3 dni — 6 fabryk 
Ogółebi więc w 18 fabrykach zatrudnio 
nych było 12.900 robotników, a więc w 
porównaniu z okresem poprzedzającym 
nastąpiło i w tej branży zmniejszenie 
uruchomienia, nie w takim jednak sto­
sunku, jak w przemyśle bawełnianym, 
gdyż liczba robotników zmniejszyła 
się tylko o 200 osób 

cieczo1*' 
ramę' 
icpano '̂ 

S ^ S I S , Od1 przędzy czesankowe! ku jedwabnej. 
frani'rc?a — zadaniem, które 
liwie V! N I C g° sP°^arki publicznej 
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W y d a t n y w z r o s t p o p y t u n a sz tuczny j e d w a b . 
tuacji na rynku przędzy sztuczno-jedwab 
nej, ceny jej ustabilizowane od dwóch 
lat prawie nie ulegają zmianie. Stabili­
zacja cen nastąpiła nietylko w fabry­
kach lecz również na rynku, gdyż od­
biorcy, zwłaszcza pozostający w bezpo 
średnim kontakcie z producentem, mu-

Na wczorajszem zebraniu gie^y walutowo*, 
dewteowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocniejsza, przy obrotach zwiększonych. 
Bank Polski placjl za banknoty dolarowe 5.24 
(-4-1). Notowano kursy dewiz: Berlin 208:55 
(—5), Belgja 123.65 (—5), Gdańsk 172,63 (-2.)*, 
Holandia 358.45 (—15), Londp 27.05 (-j_9),-No­
wy Jork 5.27,1/8 (4-0,25), Nowy Jork - kabel 
Praga 22.02 (-(-cmfwyp shrdlu cmfwyp bbbm 
5.27,3/8 (4-0,25), Oslo 135.85 (4-45), Paryż 34.93y 
Praga 22.02 ( 4-1). Sztokholm 139.40 (4-40), 
Szwajcnrja 171.55 (4-3), Włochy 45.09 (—2); 
Tranzakcje dokonane a nienotowane; rubel złó-
ty 4.64.' W obrotach prywatnych: marka nie­
miecka 205, szyling austriacki 99 ( 4-40), knres 
na czeska 21.60 (—20), funt angielski 27.02 
(4-7), pengo 112, rubel zloty 4.63,75, dolar zlo­
ty 8.94, rubel srebrny 1.30, biton 0-62. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja by* 
la utrzymana. Większych obrotów dokonano je­
dynie .-.kejami Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 83.50 — 83.75, Węgiel H..25, Lłlpopy 10.50; 
Starachowice 9.95 — 9.80 (—5), za Haberbuscha 
chciano płacić 38. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku pa­
pierów procentowych tendencja była wybitnie 
mocna, przy dułem ożywieniu. Wiek szych obro­
tów dokonano 5 proc. konwersyjną, .7 proc. star-
biijzncyjną i 4 i pół proc. listami ziemskicmi, 
Notowano: 3 proc. budowlana 44 44.25 t'-!~60j, 
dolarówka 53.30 (4-30), 4 proc inwęslycyjm 
zwykła 113.25 (-1-50), «erjo-wa 119.30 ' (4-50). 

5 pioc, konwersyina 64 — 64.40 ( 4-40), 6 proc. 
76,25 (-1-25), 7 proc. stabilizacyjną 

Na rynku przędzy jedwabnej w Ło-
zi sytuacja ogólna kształtuje się osta-

W związku z du 

gatunki przędzy sztuczno-jedwabnej od 
czuwa się stały jej brak, wskutek czego 
ani fabrykanci, ani handlarze przędzy 

63 25 

co pytamy — ujęta iest kwe 
zacji czynnej strony o-ki , c l a l Y 

% e j ° . V ; e ^ 0 : rorprowedzenia kre 
l\; J a , 7 T Przewagi w zaspaka-

mti J u ? 1 : "nych potrzeb kredy-
W o W e J o

r z c b a m i prywatnego ży-

RY 

? 2 8 1 > e ' p ? l i e r z e przesadna zarazem 

^twórnl 

ta strona zagadnie-

wie l i 1 ! 

I N A' 

1 KrysfJ^ 
a i Ja,.' 

„Szalona $ 

iia esk»ft t *. t 

mle P r a t i , jdc 
:oda na 

zo.ści do 
100 pro-

stosunków handlowych, Iż cennika nie 
zmienią. 

Wydatny wzrost popytu na przędzę 
sztuczno-jedwabną spowodowany został 
znaczną zwyżką cen przędzy czesanko­
wej, wskutek czego nastąpił zwrot ku 
tań^rej przędzy jedwabnej. 

Warunki pokrycia w tej, branży nie 
uległy zminaiń. WiększOjlć tranzakcyj 
dochodź] d° skutku za gfitówke, przy 
czSrrf W fkkime,Vrypadku*udziel 
poważne skonto .• , 

ane jest 

| l 6 ' d S k o r o „ręka publiczna" o-
;'*e Z i ° ' Z y . i i ę k r e d Y t a m i —-nic 

l *8pr , | r „* y °wu je je w pierwszej 
^ R E

P T , ! T A I a a ie celów publicznych. 
ciy pU

p ^ i ó w nastąpiła bezpo-
F^tn i r e ° ł l ' i a etaty/acja prywat 

1'e 0 L n k o w e i J o (Niemcy, Ita-
Se s is 1 ̂ ' ^ " ^ " y z i a w i -
^tijj i> Vlko jeden nnwn#,nv T>rv. jeden poważny pry-
la cyniku Z a r o o l i O W y c h z n a ' > 

i^rS\c]- Natomla 
operacyj pod faktycz-

er?c »_? r .° c e s 0 zbliżonym w 
a

 re«ultacie. 
fJ^etni11 a t l ! a wyraził się u nas , . 
Y*L a ~~ "kurczem operacji de- [ k r a ' u n l e - m o ż n a 

*Vcli \ w konsekwencji także i 
Pi UTT>A1 • w o ś c i Prywatnej. Ró 
Ib^ioni , ą c e s i e - d z i e k i stałości 
Cst SŁN d o P f lństwa spowodo-

krwi"' , , > h 4 l" sunkowy roli banków 
c " ^ ^ i « m »' , , , ' li , t en u n k t ciężkości przesu-
} ; ^ n ° f A ' ł K a ^ s ó t do bankowości pu- j 

zupełnie nie maja zapasów na składach,1 sieli się zobowiązać pod groźbą zerwania 
a całkowita produkcja dzienna każdej' • — — 
fabryki przędzy znajduje momental­
nie mbywcóW. 

W tych warunkach obawiać się rtale 
ży, że z chwilą zwiększenia produkcji 
tkanin na sezon zimowy, brak przędzy 
bc/Wc specjalnie dotkliwy, chyba, że 
nroducenci istotnie zrealizują daną na 
konferencji Mb jiffih.7^pftfe^j^rtl i handlu 
obietnicę z^^k^eftu^^yŁw 
rozmiarów, p|mfrywa7ątycni** 
cen!ach zapotrzebowanie. 

Pomimo tak wybitnie korzystnej sy-

40 % wrzecion w łódzkie; przędzalń! Snu. 
aan££«EFS9«iclfo. 

Ponosiliśmy niedawno o projektach 
zainstalowania w Łodzi większej przę­
dzalni lnianej. Informacja nasza wywo­
łała duże zainteresowanie, zwłaszcza za 
interesowali się powyższą sprawą ze 
zrozumiałych względów przedstawiciele 
zagranicznych fabryk maszyn włókienni 
cz.ych, gdyż projektowana przędzalnia 
lniana miaja Uczyć około 40 tysięcy 
wrzer-ion, zupełnie nowych, których w 
kraju nie można zakupić, gdyż nie są 
one w Polsce wyrabiane. 

Jak się dowiadujemy, odnośna spół­
ka, projektująca zainstalowanie powyż­
szej przędzalni, prowadzi bezpośrednie 

pertraktacje z wyrabiającą wrzeciona 
lniarskie firmą w Belfaście, w, sprawie 
zakupu maszyn dla swej przędzalni. 
Tranzakcja ta w zasadzie ma' szanse! 
realizacii, gdyż maszyny angielskie zna­
ne są dobrze ze swej jakości, a ponad­
to inne warunki również odpowiada­
ją łódzkiej firmie. Maszyny te maią być 
zakupione na kredyt 4-ro letni. Jedyną 
ale b. poważną trudność nastręcza wa­
runek fabryki .angielskiej, aby w t r a n -
zakcii powyższej wzial udział jeden z 
banków państwowych, udzielając swej 

gwarancji. W sprawie tej toczą się obec­
nie rokowania w Warszawie. (j) 

) P! 
dola',-,*. 
62.88 — 63 (4-37), odcinki po 500 dolarów 
( f-^S). 8 proc. obligacje, budowlane B. G.' K1. 
I-aza emisja 93, 7 proc. listy *«,. ...wr. • Przemy­
słu Polskiego 64, 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 50, 7 proc. listy ziemskie dolarowe 
33.50 (425) , 8 proc. m. Warszawy 54.75 — 55— 
54.75 (—25), 6 proc. obligacje m. . Wairsziww 
6-ta. cmtrsia 52 (4-50), 8-ma | 9-ta emisja — 50 
(:—50). Tranzakcje dokonane a nicnotowanc: 
8 proc. dillonowska 86.63 (-) 0.50), 7 proc. ślą­
ska dolarowa 67, 7 proc. warszawska dolard*-
wa 66, 4 proc isty. ziemskie — 41 (4-50), 8 proc. 
Itóty m. Łodzi 48.75, za 6 proc. bony magislrari-
kjc I emisja chciano płacić 75,50, fi emisja 
71.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczoi''i*7.cm zebraniu gieldowem w ŁOr 

d?i .n.r>ir>wano: tranzakcje: dolary 5.25, poiyćz.-
ka budowlana 43.25, poż. Inwestycyjna 112.75, 
dclarówka 53..00, PO*, stal-ilizacyjna sprzedaż 
63.50,- kupno o3:00, Bank Polcki fi4.00—83.50, 
TiftoBR^i iftif^ra*łia. 55? V l f " 9BIN)?l 

Na rynku walut tendencja kształtowała 
wozora.' nieco mocniej. Dolary oddaiwamo po 
5.25, płacono po 5 23. Był to kur*1 równy ban­
kowemu, bowiem Bank Polski podwyższył ceru 
dolaia o 1 punkt do 5.23 za banknoty drobna, 
5.24 za banknoty większe | 5.25 za czeki. 

Funty były wczoraj dość poszukiwane. Od­
dawano le po 27.10, kupowano po 27.00; Bank 
Po\ski płacił 26.86. Dolar złoty 8.97 w ' fcpnze-
daiy i. 8.95 w kupn;e przy milom zainteresowa­
niu. R'.\bel złoty 4.68 .— 4.65. . 

Z walorów dość mocne 8. proc. Licty Zta' 
stawne m. Łodzi — 49.00 w żądaniu,. 48.50 "vr 
płaceniu. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorriszcm zebranu łódzkie) giełdy 

vicza 

: e r W C f t t 
LA 

woda ; c ) i i ^ 
Własna * V 

JndgeTO^ 

tarnia 2 

, l l ! e lVlkoS l- a ' a s i ę główny™ c 

d ^ k i 

w rozprowadzaniu kre-, 
w akumulowaniu I 

.6 |^U ] ^ \ bezpośredniemu lub 
to SLA. 6 y l o w a n i u państwa. 

ifrhti^py s l e cieszyć, że 
% , ? doł a , F O h t Vce swych sterni-
Ki • pośr . r ? z b u d o w a ć swe bez-

' o . ° n 'e zaplecze -kredyto-
\ w 1° i«dnak, aby zachować 
l k v ; ' W ^ a N « n i u potrzeb, aby 
' • V N i v - ' e d n o ^ r O n n o ś c i , k tóra 
^'^I Ylrjjfc "a łunkcjenowaniu sy 

w Wydaje sie. że po. 

tą znani w łódzkich kołach handlowych, 
którzy przed kilku laty posiadali w Ło­
dzi przedsiębiorstwo i po zlikwidowaniu 
go, wyjechali z naszego miasta, pozosta­
wiane nieuregulowane zobowiązania. 

tWł * C ' < W c s t i i czynników go 
IMsi^y r pan ikami decyduiące-

r,4

 zultaty nnibardziei od-
zYm potrzebom. 

Dr. A. Z. 

D w a l łodzianie na Węgrzech 
K O N K U R U J Ą X P R Z E M Y S Ł E M B I A Ł O S T O C K I M . 

(i) Jak nas informują z łódzkich kół | nie, ex-fabrykanci ł ódzcy , dobrze zresz-
handlowych — ek6port białostocki, któ­
ry rozwijał się dotychczas bardzo do­
brze i wykazywał szczególną intensyw­
ność, otrzymał w okresie ostatnim no­
wego konkurenta. 

Konkurentem t y m okazała się pewna 
węgierska firma włókiennicza p. n. „Me 
chanische Wcberei Akt. Geselschaft"— 
Budapeszt. Firma ta sprowadziła sobie z 
Pc'ski snecjalistów-fachowców i podję­
ła prerJnkcje tkanin, wyrabianych dotąd 
przez Białystok. 

Jak wiadomo, przemysł białostocki 
wyspecjalizował się od lat w produkcji 
snecjałnych gatunków tanich tkanin włó 
kiennic?vch i był na tern polu niedości-

Obecnie owa firma węgierska 

3eerV 

gniony. 

PL"!,LL!!!H!ill!L!IH!!;ll! 

przy pomocv sprowadzonych z Biąlego-
f i r i - „ c--r-ial ;stów rjodięła produkcję tka 
p :n-łptto typu. naśladuiąc wzory przemy 
słu białostockiego. 

Nie jest rozbawionym pikanterii fakt, 
że w Owei firmie węgierskiej uczestniczą 
w charekterze wspólników dwBJ łodzią- 16 

7to'rwo - towarowej notoiwomo: iyto lŁift'*'?-
12.75, cena tranzakcyjna 14.00, pszenica 17.00" 
17.25, jęczmień 13 00 — 13.50, owi« 12.00 
12.50, męka zytm'a 65 proc. 21.00 —22.00, mąka 
żytnia 60 proc. 20.00—21.00, mąka pszenna 27.00 
-~29.00, cena t-anzakcyjna 27.00, otręby iytrfc 
8.05 — 9.00, otręby rszemie 8.50 — 9.00; blręk 
by grube 9.00 — 9.?0, pclus-zka 13.50 — 14 00, 
^roch yiotr-ria 30.00 — 35.00, zlenińtakl #Mtal-
nc 3.50 — 4.00, wyka 13.50 — 14.00. Usposc-
bjenic ogólne spokojne. , -

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. Loco 11.00. (11 00). mii 

11.38 (10.74), czerwiec 11.88 (10.80), lipiec' 11'.95 
11.97 (10.87—88), sierpień 11.00 (10.92), wrze­
sień 11.05 (10.97), październik U.10—U> 111903^ 
H.04), t:stopad 11.16 (11.09), grudz|eń,, ll,?2 
(11.15), styczeń 11.2«—29 (11.21). marzec- 11.38 
(11.31—33). 

NOWY ORLEAN. Loco 11.00 (10.9.7),•'rri-aj 
10.75 (10.72), lpiec 10.90 (10.87), paźdrcmik 
11.05 (11.04), grudzień 11.16 (11.15), styczeń 
11.21 (11.21), marzec 11.33 (11.31). 

ALEKSANDR JA. Snkkclaridis: .nmi V4ń0 
(14.77). lipiec 14.84 (14.90), listopad 14.97 (15.031, 
ntyczeń 15.01 (15.08), marzec 14.97 (.15.00).,.,* 
Ashmouni: czerwiec 11.06 (1.1.14), sieirień' ll'.Ół 
(11.15), październik U.12 (11.15), grudizićri f 1.2*2 
(11.29), luty 11.35. 1 .. 

LIVERPOOL. Loca 5.91 . mai 5.62 (5*6), Giełda zbożowa 
Na wczoraiszem zebraniu giełdy zbożowo-' czerwiec 5-62 (5.66), Upiec 5.70 (5.67), rii^rpien 

to^yawwei w Warszawie ogólny obrót wynikał j 5.68 (5 65), wrzesień 5 65 (5.63), październik 
5.63 (5-61), listopad 5.62 (5:60), grudsjeń: 3i61 
(5.59), styczeń 5.61 (5.59). luty 5.63 (5.59), -wâ -
rzec 5.61 (5.60), kwiecień 5.61 (5.60) maj 5,6jl 
(5.60). 

Pawclna egipska. Loco 8 : H (8.20); maj 7&I 

yn 
2.617 ton, w tern żytoa 2.015.ton. Notowano za 
100 klg.: żyto jednoilite 13 — 13 i. pół, pszenica 
Mnotiita 17 i pół — 18, zbierana 17 — 17 i pół, 
owies iedn. 12 — 12 i pół, zbierany 11—11 i pół, 
jęczmień na kaszę 13.25 — 13.75, jęczmień bro­
warowy 15 i pół — 16, groch potny 20 —22, j (7.93), Upiec 8.00 (7.97), październm 7.99 (9.93) 
Victoria 32 — 35, wyka 12 i pół — 13, peluszka J listopad 7.99 (7.93), grudzień 7.98 (7.95), styazeń 
12 — 12 i pół, scradeJa 8 — 9, łubin niebieski 1 7.98 (7-95). marzec . 7.97 (7.98). 
6.25 — 6.75, żółty 8 — 8 i pół, rzepak zimowy j 
46 49, rzepik zim. i letni 49 — 51, siemię I 
lniane 47 — 50, koniczyna czerwona sur. bez | 
gr kaninnki 120 - - 160, czerwona o czyst, 97 
proc. 190 — 220. biała surowa 60 — 70, biata J 
o ozyst. 80 — 100. ziemniaki jadalne 3.25 — 3.75, 
maik niebieski 37.42, iriaka pszenna luks. 30'grudzień '13.11 (13;i0). styczeń' t3!H, marzec 

UPPER. Loco 6.34 (6.39), maj 6.38 (6.26). 
lipiec 6.42 (6.26), październik' 6.31 (6.26), 1vs*o-
nad 6.31 (6.29, gnidzień 6.31 (6.32), styczeń ,-6;34 
{(, 32). marzec 6.38 (5.35). 

BREMA. Loco 12.60 (12.82), maj 1260 (12-65), 
Kpoec 12.76 (12.76), październik 13'.0f (12:99), 

-30, pszenna TI-gi (Jął, 21 — 26, gai. IH-ci' • Cyfry w nawiasach oznaczają not owanjo.,,z 
21, żytnia gat. I-szy do 55 ptoc. 22—23. ' dnja 3-go maja b. t. 
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„ M O Z A " 
(dawniej LUNA) 

Dziś i dni następnych! 

K i n o „ R O X y 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
P o c z ą t e * o g o d z . 1 2 - e j w p o i . 

KRÓLOWA F I N E Z J I , UROKU I W D Z I Ę K U 

L I L J A N A 

H A R V E Y 

w swe) najpiękniejsze) kreacji, monumentalnym 
chem wystawy 

filmie muzycznym. OSZATAF1*1 

czarem Offenhacliowskie! muzyki. 

„ C E S A R ł O W I i - 5 i 

Partnerzy: CHARLES BOYER i PiERRE 
NADPROGRAM! Początek seansów_ o godz. 12-ej w pol. 

lecka. p. t. Największa Wiedeńska Komedia Muzyczna, pełna pikanterii, śpiewu iupoinych tneJodJI. reżyserii L 

C E S A R S K I E Ł O 
ann), oparta na dziejach dworu Habsburgów z udziałem SUZI LANNER. LEO SLEZAK. . $ j » 
ezyku niemieckim (dialekt wiedeński). Nadprogram najnowszy ty^dnik dźwtekow> • Ll^g-

IW 
(Meln Llebster ich eń. .'.feersm; 
Film mówiony i śpiewany w język 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w sobotę 1 w niedzielę o godz. 4-e) po 

pol. kapitalna komedja Hemara „Firma" ze Ste 
fanem Jaraczem l Marją Modzelewską w ro­
lach popisowych. 

Dziś w sobotę I codziennie wlecz, występy 
warszawskiego zespołu „Nowa komedja". któ­
ry tylko przez czas krótki popisywać się bę-; 
dzie w Łodzi w świetnej satyrycznej komedji 
A. Słonimskiego „Rodzina". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 dana będzie ; 

operetka w 3 aktach W. Kolio „Królowa nocy"' 
reżyserji Zięclakiewicza. 

9-ta SYMFONJA. 
Po dłutami przerwie odbędzie się w r-n'i 

Filharmonii w nadchodzącą środę, dnia 9-go 
b. m. wiWlki koncert »ymfanicxny pod dyr. pnof. 
J. Zaksa. Wykonana zostanie 9-ta Symtonja 
L.v. Bccthoycna z udziałem solistów Fraacisa-
ki PHaitórwny, znakomitej artystki opery lwow-
okioj, Róży Lewińskiej (alt), Adama Dobosza 
(tenor), Aleksandra Michałowskiego (bas), Chó­
ru rmenziamego Torw. Muz. „Hauarow" oraz łódz­
kie) orkiestry tiUiairmiomlozinei. Udział w kon­
cercie bierzic przeszło 200 osób. Bilety rui na­
bywać można w kasie Filharmonii. 

K A R A S I Ń S K I 1 K A T A S Z E K w „ M A L I N O W E J " . 
Wielką sensację w naszem mieście wywoła­

ła orkiestra Karasińskiego i Katasaka. Nazwi­
ska tych muzyków znane aą nietylko w Polsce, 
ale takie poza granicami. Dodać należy, iż jest 
to jedyna orkiestra w Police, która pora* pierw­
szy •wprowadziła w swoim repertuarze, tek rwa­
ne numery muzyczno-rewjowe, oparte na pomy­
słowych atrakcjach. 

Nic dziwnego, że „Malinowa" codziennie zo­
staje wypełniona doborową publicznością. 

Rewia mody 13-9J "w Filharmool'-
Największą rewelacją 

sezonu będzie pierwszy W ^ 
kim stylu-monstre pokaz 
! propagandy zakupów^ » y w zakupów, 
przez" Syndykat D z i o n r . ^ ' ^ 

Fascynujący ten po^az p 
dzie się w saM Filharmonii ^.t{ 
dmla 13-go b. m. o godziwe , l 

niewątpliwie c a ' n 

'& kun 
<««ych 

w. ros» i zgromadź 
dzi. 

W pokazie biorą 
irmy łódzkie. . 

Pełne przepychu, re\yeia ^ - w a . 13. 
cje mody lettiłej, ntcwidzljf W 
w Łodzy, zaprezentują: W* $ j , t uzlen 
ste-Catitley 1 Malksyniilja*1 . ^ p o r a 

i S-ika. 
Pokaz połączony będzie 

zmeini-.jjj mi atrakcjami artysty 
ceremonii będzie natfpopula 1"^ 
nie w stolicy conferencier. ^ 
towiecki, który porwał 
ostatnich rewjach mody ^ " 
„Simie" i Hotelu EuTortfJsMJ 

W rewjl weźmie pozaten 
| najpiękniejszych „żywych ni* 
"Warszawy. Sensacją b ę d z . 

Mytu 

4 ° ^ 

DRIAŁ OFICJALNY Ł. Z. 0. P. N. o mistrzostwo 
i, dnia 13 maja 

Miasto'" f. , KONCERT.NA C E L E J Ó W . , 
•wHntrWa*1 Mie$ką P, W^fcM? ' ł ^ 

StC^lir^iS^ęnill^uiaiądza w itnl irs^^^ta^fajy^j^ 
dzielą) o godz." 16-teJ w sali rilliarmon" w 
ceki zdobycia funduszów na cele P. W., koncert 
muzyki i pieśni. 

W koncercie udział wezmą orkiestra 28 p. 
S. K, chór im. Moniuszki, oraz wielu artystów 
solistów, którzy popisywać się będą na skrzyp 
cach, wiolonczeli, fortepianie i w śpiewie. 

Bilety nabywać będzie można w dniu kon­
certu w kasie sali Filharmonii. 

TEATR ŻYD. W SALI FILHARMONJI 

OSTATNIE 3 DNI 
głośnej sensacyjne] sztuki 

MM I M a l n i k 
„DIN TOJRE" 

W rolach głównych znakomici artyści 
R. SZOSZANA I M. LAMPE 

z ich nowym piewszorzednym zespołem 
Sztuka z życia przestępców kryminalnych — 

Największy przeból tegorocznego sezonu. 
Dziś w sobotę 2 przedstawiana: o godz. 4.15 
po cenach popularnych i ) godz. 9.15 wiecz. 
Jutro, niedziela — Poranek dla pracującej inte­
ligencji. — Ceny miejsc najniższe od 50 gr. 

do zł. 1.50. 
Bilety sprzedaje Jcas.iJ-'nhurmonJi. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własne m prey ulicy Mianow­

skiego Nr, 38, w oedu saimobófczym napił oic 
większej ilości nieznanej trucizny Fryderyk Lat-
mam, Lekarz pogotowiu przewiózł denaita w 
olanie poważnym do szpitala miejskiego w Ra-
dogoszczu. 

Również w mieszkaniu właanetn przy ulicy 
Bamaroej Nr. 1, zażył nieznane,) trucizny Józef 
Górski. 

Lc-k -rt pogotowia przewiózł DESPERATA do 
ezpGtala okręgowego przy ul. Zagajników*). 

Do mieszkania Lucyny Pomorskie) przy uli­
cy Poznańskie) Nr. 28, w czasie nieoł>ecn<>»:II 
doniowncków, zakradli się złodzieje i zrabowali 
różne przedmioty, waa-l.oAoi 800 zł. 

Wychodzących ztodzie] zauważył dozorca 1 
wazozął ailarm. Złodzieje zostali ujęci wraz z 
łupom. 

Zatrzymanym: okazali się: Antoni Chmieliń­
ski (Mazurska 25) i Henryk Ziółkowski (ul. Łącz­
na 21). 

Komunikat 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

(część I). 
'{Sącza!'.sie zawody' o mistrzostwo tda1-

A" Union-Ton ring — K'1S. Widzew naso-
dnf3a19 ma ja r. b. godz. 18.30 boisko 

Union-Touring. Przctlmecz o godzinie 14.30. 
2. podaje się do Wiadomości klubom dalszy 

ciąg kaJeiidarzyka rozgrywek o mistrzostwo 
klasy „ C " : • . 
a) grupa zduńsko-wolsko-sleradzkn (I runda) 

niedziela, dnia 12 maja boisko Strzelca Sie­
radz Strzelec — TUR. godz. 16.30 

niedziela, dnia 13 maja boisko w Zd. Woli 
godz. 16.30 ZSSO. — Sokół. Zd. Wola 

niedziela, dnia 20 maja r. b. boisko w Zd. 
godz. 17-ta-ZSSO. — Sztcrn, Zd. Wola 

poniedziałek, dnia 21 maja rb. boisko w Zd. 
Woli godz. 17-ta Sokół (Zd. Wola) — TUR (Zd. 
Wola) 

sobota, dnia 26 maja rb. boisko w Zd. Woli 
godz. 17-ta ZSSO. — Sztern, Zd. Wola 

niedziela, dnia 27 maja rb. boisko Sokół w 
Sieradzu godz. 17-ta Sokół, Sieradz — Strzelec 

czwartek, dnia 31 maja rb. boisko w Zd. 
Woli godz. 17-ta Sokół. Zd. Wola — Strzelec, 
Sieradz 

czwartek, dnia 31 maja rb. boisko Sokół, 
Sieradz godz. 17-ta Sokół, Sieradz — ZSSO, 
Zd. Wóla 

niedziela, dnia 3 czerwca rb. boisko w Zd. 
Woli godz. 17.30 TUR — Sztern 

b) grupa I I I drużyn A-klasowych klubów 
niedzieJa, dnia 13 maja rb.- boisko WKS. go­

dzina 16.30 SKS I I I — Hakoah I I I 
sobota, dnia 19 maja rb. boisko Wimy go­

dzina 16.30 Makkabi I I I — ŁKS III 
niedziela, dnia 20 maja rb. boisko WKS. 

godz. 11 rano Hakoah I I I — Union-Touring I I I 
niedziela, dnia 20 maja rb. boisko WKS. 

godz. 17-ta WKS I I I — RTS Widzew I I I 

ciąg kalendarzyka rozgrywek 
klasy B (grupa łódzka) niedziel 
rb. boisko TUR. godz. 11 rano TUR — Huragan 

niedziela, dnia 13 maja rb. boisko w Zgierzu 
godz. 11.30 Sokół, Zgierz — Sztern 

niedziela, dnia 13 maja rb. boisko RTS. Wi­
dzem godz. 16.30 Bar-Kochba — Ikape 

sobota, dnia 191 maja rb. boisko RTS. 
dzew KODZ,"16:*J'Bar-Kochba .—.SZTERN 

niedziela, dnia 20 maja- rb. boisko RTS Wi­
dzew godz. ir : rańo Huragan -^-Ikapfc v ' 

niedziela, dnia 30 maj rb. boisko TUR godz. 
11 rano TUR — Sokół, Zgierz 

Na 2 godziny przed zawodami pierwszych 
drużyn odbywają się zawody o mistrzostwo re­
zerw (zawyjątkiem zgierskiego Sokola). 

Kluby wymienione no pierwszem miejscu per 
nią funkcję gospodarza zawodów. 

Leg{a prowadzi 3:0 w meczu 
z AIK. 

W drugim dniu meczu tenisowego 
Legja — AIK (Sztokholm) polacy wy­
grali grę podwójną. Para Tłoczyński, J. 
Stolarow pokonała parę Schróder — 
Spikhamer w pięciu setach 6:4, 2:6, 4:6, 
8:6. 6:2. W ten sposób Legja prowdzi 
w meczu ze szwedami 3:0. 

Dzisiejsze Imprezy sportowe 
w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta­
ną w hodz: dwa mecze piłkarskie o m1.-

modelii na modelkach na ocza 

ności przez specjalnie zai 
artystę-dekoratora. 

Jedmem słowem — cos. 
czc nie było... 

Bilety w kasie F t l h a n i ^ 
BELGIJSKI KONSULAT 

W Ł O D Z I , j 
Prezydent Rzeczyposp0'" ^ 

zimierzowi Monitzowi, i A K 0 ,FRJ 
honorowemu Belglji na 0^sZVJfi 
twa łódzkiego z siedzibą w J 

Na W Y C I E C Z K Ę D O B T J D ^ ' 
Zapowiedziana wycieczka ^Li jĄ 

daposzitu osiągnęła maksimum fjL oj: 
obecnie pozostało zaledwie kuK

 f # . 
nych w klasie II-ej 1 H M . S ł < 2 sŁ 
resowanle wycieczka wzbudził* * 
dlowo-przemysłowych w związku 
m] się w tym czasie Targ««n' 
weml. , jilij 

Na pozostałą niewielką l10^ 
muje zgłoszenia biuro Wago"8 

ul. Piotrkowska 64, t e l . 170-77. „ t> 
Bliższe Informacje i prO*P.e 

Zamknięcie zapisów dnia 7 o**'*' 

Pabjanic* 

.STRZOSTWO klasy A. Na boisku WIMY| wsaeohny Blok Pracy 
grają gospodarze z rezerwą ŁKS-u zaś 'wo Narodowe, PP.S 
na bi.isku WKS-u Hakoah z WKS-em 1 < W - P o ^ t & ł C n M 

Z F R O N T U W Y B Ó R 0 

™ te 'i 
di* S^*i K 

Sytuacja na froncie wy l > o r ^ j ' 
wyjaśniaó. Z własmemi W&zZ 

u1' \ 

W cze*to wybierania 
biologicznego na ulicy Ba*amej 

nieczystoJcd 

to iswloki dziiecka, płci żeńskiej, liczącego ok 

z dołu 
3, wydob 

OLO 

2-oh miesięcy. Zwłoki znajdowały się w stanie 
częściowego rozkładu, co wskazywało, żt prze­
bywały w dole od dłuższego ozami. Trupa prze­
słano do prosektorium. 

Wszczęto poszukiwania ra wyrodną maraką. 

c) grupa pabianicka 
niedziela, dnia 13 maja r.b. boisko Krusche-

ender godz. U TUR — Makkabi, Pabianice 
niedziela, dnia 13 maj rb. boisko Krusche-

ender godz. 16.30 Sztern — Rudzki KS. 
niedziela, dnia 20 maja rb. boisko Krusche-

ender godz. 17-ta Sztern — TUR. Pabjanice 
sobota, dnia 26 maja rb. boisko Krusche-

ender godz. 17-ta Sztern — Makkabi, Pabjnlce 
niedziela, dnia 3 czerwca rb. boisko w Ru­

dzie Pabjan. godz. 17.30 Rudzki K. S. — Sztern 
Pabjanice 

niedziela, dnia 10 czerwca rb. boisko Sokola 
godz. 17.30 TUR — Sztern. Pabjanice 

niedziela, dnia 10 czerwca rb. boisko w Ru­
dzie Pabianickiej godz. 17.30 Rudzki K. S. — 
Makkabi, Pabjanice 

niedziela', dnia 17 czewrea rb. boisko Sokoła 
godz. 11 rano Makkabi — TUR. Pabjanice 

sobota, dnia 23 czerwca rb. boisko Krusche-
ender godz. 17.30 Makkabi — Sztern. Pabjan. 

niedziela, dnia 24 czerwca rb. boisko w Ru­
dzie Pabj. godz. 17.30 Rudzki K. S. — TUR, 
Pabjanice. 

Kluby wymienione na pierwszem miejscu 
pełnią funkcje gospodarza zawodów. 

3. W związku z wycofaniem sic t zawodów 
mistrzowskich Masy C, Klubu RKS.. „Morgen­
stern1' odwołuje sie wszystkie zawody mi­
strzowskie z tymże klubem. 

4. Podaje się do wiadomości Klubom dalszy 

Pozatem odbędzie się na boisku 
przv Wodnej mecz o mistrzostwo kla­
sy B Bar-Kochba — Sztern. 

Symultam szachowy w Makkabi. 
W nir dzielę, dnia 6 maja r. b. o go­

dzinie 1K.30 odbędzie się w lokalu włas 
nym (Al. Kościuszki 21) seans gry jed­
noczesnej p. 1. Grynfelda na 25 sza.mow 
nicach. 

Zapisy członków i wprowadzonych 
gości przyjmuje sekretarjat Klubu. 

H U j ! Ż M r u apiek, 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw-
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Śród 
miejska 21). M. Bartoszewskiego (Piotrkow­
ska 95). J. Klupty (Kątna 54). L. Czyńsklego 
(Rokiclńska 53). 

Z „ U Z D R O W I S K A " . 
Kancelaria instytucji zawiadamia, żc zapis 

chorych na wyjazd1 na sezon Ill-ci dfla Knblet 
dc ,,Uzdrowiska" odbędafic sie .we wtorek, dnia 
S-2o maia, o godz. 3-ej po poł, 

Kandydatki w'any się zgłosić w kancelarji 

n k w y p a ^ j t 
związku Praca, który zamlea** H»''i._ 
mi Śo»jalista.mi wystawić wł**Sp.S. * f * 
ugrupowania poza endecją „'-ŁiV|,,u 
w Powszechnym Bloku \VV»°lja.""-
Śaimomządu włącznie z ćhr»c*-'c»! 
kraoją. Najbliższe dni przynl0 9" 
jainionie sytuaoji li »# 

Najimlensywniej pniygot0w1^(\,'.' 
prowadzi Blok. Widoki S^o^ 
go na przeprowadzenie swol«n 

mmimame, a to ze względu * 
ważnych nieporządków w *^ gtHtf 
nik", który ma dotychczas/*' .T-^l l^ 
nlu duży obszar lasu miejskiefi0, ̂ rjl.\1. %e 

Na oztfle „Robika" stoi* ^ m ^ * (| 
tywnl I czołowi preedatawlciel ĵjJWr < v ' ' 

W Y S T Ę P CHÓRU DANA / J | V 
Stwaniem Rodziny Radl (,.elyj 

dnia 6-go maja b. r,, o godz. '^r J 
mi«ć*kiiiego wys-lapi poipuuarny "J 
gaięty z tego praed^awlenia 
ny będzie na budową domu ^,\t<tr 
szczenię zakładu dla dzdecl 

OCHóD M A j A ; . Fjij 
św:ęto 3-go Maia obchodzo^ j1/ 

bardzo uroczyście. Po naibożen*. pf*f iw. Mateusza, na które przyl1'., sfl 
le MI'IE!J5ICOIWYCH właida i d-elegacł ^ . 1 
ganizacyj ze sztandarami'., ff^°\^-
mlejfikiem uroczysta akadem)'"1' i 
akadcmje w swoich lokalach. «&y 

Bardzo efoktownie wyp a^ \ ^ $ 
we młodzieży &zkół powszechnej (' 

y T>.]icy CRFIIE^W^E) Nr. 21 z dowodom o»o-|krtzów J zawodów sportowych 
••M ! R-.LDIIC!ną fotografia. ' tężyzny fizycznej n.w.«i młodsi' 

lii 

5 
1̂ 
Tl 



5.V 1934: 

. * a i otwarcie 

* » < h i K o r n e l a " | 
,1,, |

HJ> 4 6 (Mi lsza) , te le fon 162-60 • 

:Su. 11 

2C-I0 

' '^^owskicgo 

WifiBka S C I i S a C l a ! ! ! Gościnne występy znanego 

S S £ * C " r a i , " /uchnia pierwszorzędna. Trunki ^ * t t l « o r o d ^ u . 
Ceny . n l ż o n e . Wejście bezpłatne. W niedziele i świata poranki muzyczne, Pokoje gości; 

13-gP 
•nfionl'* 

l ^ r i a Uzdrowisk Śląskich 

' *» , k C * , ' 1 ' w . n e kąpiele solankowo - iodobromowe — borów: 
„on ^ Wialni, 'tfowe ~ fenowe. Elektro i hydroterapia. InhaJa 

{. OE0R-' , Lfcc»v 
I-!)Vąj, -'JJ 'koble« 'SKUTECZNIE: reumatyzm, Ischias, artretyzm, choro 
. r ;3®^ i.. .\lM.'...\h.rułu!ozc, choroby serca .I t .d . 

f4 ' ' l "ib|^ SKUTECZNIE:reumatyzm, Ischias, artretyzm, choro 
\|».','folulozę, choroby serca.1 t . d . 

10 "*"< obniżone kuracje ryczałtowe we wszystkich se 

Tomaszowska Fabryka Sukna 

wynosi w I I III sezonie kuracja ry­
czałtowa wraz z taksą klimatyczną, 2 
krotną poradą i opieką lekarską, wszei 
kiemi zabiegami leczniczemi i kąpiela­
mi, zaordynowanemi przez lekarza 
zdrojowego, oddzielnym pokojem, ze 
światłem, obsługą, pościelą, bielizną i 
utrzymaniem (3-krotny posiłek dzlen-

i'!v*' kufa?!? r y c r * 1 '"krotnym posiłkiem dziennie zł. 206.50 
nw":' iWll 'i'*. kur«r r y c z " 1 3-krotnym posiłkiem dziennie zł. 240,— 
d z i - i € i jffili Z i w «vchn , r . y c z - z '-krotnym posiłkiem dziennie zł. 268,— 
,vie c a h M " ^ P r 0 i L w n t d°d»tkowych. Dworzec, poczta i telefon i 

I L n — n - --|-| U dz| e la Zakład Kąpielowy 
udzia' 

w w .Jod)' 
'okaz w% 

rmoni' \ v 

odzfe 
llwie na 

B I L A N S 

flf't!łjl PyC|J!'J3"i0 maja rb. o 

U ' - r l AP* C n i e n n l k a r 2 V Łódzkich 

i o c , y , a j 

ropejsj^' 
pozatem 

i na ocza 
nie »a« 

- coś, J 
lharinc"'1. 

>o 

nowsze 
.<reacie mody 

etnicj zaprezentuje 
Alalson GOUSSIN -

CATTLEY (Warszawa) 
Nlowidziane modele futer 

Maksymilian Apfclbaum l S-ka 
w, (Warszawa) 
Udział największych firm łódzkich! 

Sensacją pokazu będzie 
jplnanle modeli na modelce 

... oczach publiczności. . 
nalrv!i S t i r z cwemonll: WITOLD ZDZITOWIECKI 

stolicy l a r n i e i « y conferencier rewjowy 

^Kasie Filharmonii. 

B O R N S T E 1 N " s&ł%». 
' Tomaszowle-Mazowiecklm 

na dzień 31 grudnia 
1933 r. 

Aktywa. — Nieruchomości zł. 179.146,25, Maszy­
ny zl. 639.657,09. Kasa zl. 1.683.0S, Weksle zl. 1.689,48, 
Papiery procentowe zł. 960,—, Dłużnicy zł. 74.311,68, 
Towary zl. 40.613,15, Surowce zł. 15.702,82, Przędza zl. 
J.206,50. Barwniki zł. 3.053,57, Chemikalia .zł. 1.970,95. 
Opał zl. 1.680,60, Konie i Wozy zl. 1.500,—, Strata i 
lat. 1929/30 1 1931 zl. 480.814,52. Razem zl. 1.444.989,69 

Pasywa. — Kapitał Zakładowy zł. 440.000,—, Ka­
pitał Amortyzacyjny zl. 505.502,22, Akcepty zl. 101.931,17 
Wierzyciele zł. 395.631,48, Zysk za 1933 r. zl. 1.924,82. 

Razem zl. 1.444.989,69. 
RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT ZA 1933 R. 

Przychód ogólny zł. 270.689,99. Rozchód ogólny 
zł. 268.765,17. Zysk za 1933 r. zl. 1.924.82. 70-3 

|J*» *>«• rok 

ODZI-. , 

na obsz»' 
łzib* * v 

DO budaJJ. 
cczlk* 
slmuni ** #' 
dwie 

- awiaz*)1 ̂ h * 
T a r B ^ (>. 

iełka 

t r a s 

a n i e * 

ila Sa*gi j 
ilcwyra*^» 

1 9 0 9 , p rzy ulicy P i o t r k o w s k i e j Ne 8 6 

L E C Z N I C A Z Ę B O i l / 
A . LEKARZA DENTYSTY 

•fcto.Jlo własnego domu przy ulicy PIOTRKÓW 
parter, Telefon iNfe 127-83. 1 

i gabinet 
dentystyczny 

3 0 - 1 

; c i * 'tiisTiu! 
i wyfc^J,' 

• • • • • • • • P H B H H B H B I H 

S I N G E R 

Chrsc-c* 
prrynio** 

[ V , g o t o ^ t ó ] 
, Stron» l V> 
. swoic" y * ł 

icza* W 
'"cjskicj!0-,A: l.M 

stoi" 

J źodz. ^ 
muariiy ^ f 

domu * Jffr 
Wecl ° c 

j.j{o m a j A ; f)! 

e pnzybf X 

nit, o < , b r y 
kałach. • Jtd 
w y p a d ł y x j 

Głowna Komisja Wyborcza m. Lodzi 
k°munikuje, ż e Zastępcy Przewodniczą­
cej , Członkowie oraz Zastępcy Człon­
ków Koniisyj Obwodowych zostaną w 
°dpOwlednlm czasie wezwani przei Prze 
^dnlczącego tychże komisy} w celu 
°mówienia bietfu prac i podziału czyn­
ności. 

W związku z pOwyźszem zgłaszanie 
wspomnianych osób do Głównej Ko-

^'sji Wyborczej jest bezcelowe. 

i 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
WYROBÓW WEŁNIANYCH 1 BAWEŁNIANYCH 

M. SILBERSTEINA w LODZI 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż doroczne 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 

stosownie do § 7 Statutu odbędzie się w środę 
30-go ma|a 1934 r., o godz. 16-el w lokalu 
Zarządu w Lodzi, Piotrkowska 40, z następu­
jącym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodni­
czącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej, bilan­
su oraz rachunku zysków 1 strat za rok ope­
racyjny 1933i 3) Powzięcie uchwały w przed­
miocie podziału zysku, wzgl. pokrycia straty: 
4) pokwitowanie Zarządu I Komisji Rewizyjnej 
z wykonania obowiązków, sprawowanych w 
1933 rokui 0) Wybór jednego członka Zarządu 
oraz pięciu członków Komisji Rewizyjnej i' 6) 
Sprawa wynagrodzenia członków Zarządu 1 Ko­
misji Rewizyjnej na rok operacyjny 1934; 7) 
Sprawa ewentualnego nabycia nieruchomości; 
8) Wolne wnioski akcjonarjuszów na podstawie 
art, 57 cz. 2 prawa o spółkach akcyjnych.. 

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 
w powyższem Zebraniu, winni złożyć w Za­
rządzie Spółki swe akcje lub świadectwa depo­
zytowe krajowych Instytucyj kredytowych naj­
później na 7 dni przed terminem Zgromadzenia. 

.. 105-3 

m 

P i e r w s z o r z ę d n a s i t a 
Renomowany doświadczony fachowiec z długolet­

nią praktyka w wielkich przedsiębiorstwach w Lodzi I 
Bielsku, a także i zagranicą. 

DESYNATOR - MANIPULANT 
w artykułach modnych zarówno damskich Jak i męskich, 
kamgarnowych l streichearnowych SZUk'A v celu po-
wlększtnia swego interesu, wspólnika, kupca obeznane­
go t branżą z kapitałem, względnie udziału aibo spółki 
w ist.i.cjucych pr:WiS-ębiorstwach dobrze prosperują­
cych. 

Przyjmę !,;k.4< posadę w przedsiębiorstwie, w 
którem Jest potrzebna gruntowna wiedza fachowa, ce­
lem reorganizacji i racjona.lizacli. W każdym z tych wy­
padków gotów jest włożyć kapitał do zł. 50.000. 

. Łaskawe zgłoszenia proszc kierować pod „Kapitał 
I Praca" do biura ogłoszeń A. Springer, Bielsko, 3-go 
Mają 7. 42-3 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
PIOTRKOWSKIEJ MANUFAKTURY 

Zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, Iż doroczne 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW 
stosownie do § 7 Statutu odbędzie się w środę 
SO-go mają 1934 r„ o godz. 18-ej w lokalu 
Zarządu w Łodzi, Piotrkowska 40, z następu­
jącym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania 1 wybór Przewodni­
czącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej, bilan­
su oraz rachunku zysków i strat za rok ope­
racyjny 1933; 3) Powzięcie uchwały w przed­
miocie podziału zysku, wzgl. pokrycia straty; 
4) pokwitowanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
z wykonania obowiązków, sprawowanych w 
1933 roku; 6) Wybór członków Komisji Rewi­
zyjni]; 6) Sprawa wynagrodzenia członków Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej na rok operacyjny 
19341 7) Sprawa ewentualnego nabycia akcyj 
Innych Spółek; 8) Wolne wnioski akcjonarju­
szów :na podstawie art. 57 cz. 2 prawa o spół­
kach akcyjnych. 

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 
w powyższem Zebraniu, winni złożyć w Za­
rządzie Spółki swe akcje lub świadectwa depo­
zytowe krajowych lrtft.vluc.vj kredytowych naj­
później na 7 dni przed terminem Zgromadzenia. 
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U l . 132-28 
w , « ą od 10-12. 

-U 

oadty 
owf.zcchny 

Doktór 

H . S Z U M A C H E R 
Choroby skórne 

I weneryczne 
P I O T R K O W S K A 5 6 

t e l . 1 4 8 - 6 2 
od I I pół — 4, 6—9 wleoz, w nie­

dziele I święta od 10—l 
Ceny lecznlcowe. 

' ^ i , : r ^ K ^ y c h -
, 1 ! a m 

^NICOWE 

U'J-07. 

LEKARZ - DENTYSTA 

I i 'ano [ od 4 - 8 
r^>ta od 9-1-eJ. telef. 121-23 

K O L U M N A 

P E N S J O N A T 
dla dzieci I młodzieży 

S . G u r e w l c z o w e j 
w tym roku w pięknie położone] willi p. Turlel-
sklcgo (ul. Kolejowa), czynny od 20 maja b. r. 
Wykwintna kuchnia na maśle. Do 15 czerwca 
przyjmuje dorosłych. Informacje od 15 maja 
Kolumna, tel. 14, w Lodzi, tel. 128 99. 

01 ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
PRZĘDZALNI WEŁNY CZESANKOWEJ 

„DĄBRÓWKA" 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, lż doroczne 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 

stosownie do § 7 Statutu odbędzie się w środę 
30-go maja 1934 r., o godz. 17-e] w lokalu 
Zarządu w Łodzi, Piotrkowska 40, z następu­
jącym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodni­
czącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej, bilan­
su oraz rachunku zysków i strat za rok ope­
racyjny 1933; 3) Powzięcie uchwały w przed­
miocie podbiału zvsku, wzgl. pokrycia straty; 
4) pokwitowania Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
z wykonania obowiązków, sprawowanych w 
19*3 rokui 5) Wybór członków Komisji Rewi­
zyjnej; 6) Sprawa wynagrodzenia członków Za­
rządu 1 Komisji Rewizyjnej na rok operacyjny 
1934; 7) Wolne wnioski akcjonarjuszów na 
podstawie art. 57 cz. 2 prawa o spółkach akcyj­
nych. 

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 
w powyższem Zebraniu, winni złożyć w Za­
rządzie Spółki swe akcje lub świadectwa depo­
zytowo krajowych Instytucyj kredytowych naj­
później na 7 dni przed tcrmjnem Zgromadzenia. 

aiSHHHHBSHHHHBHHBHfiŁiu 

mmmm 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ p. I. „Sp. Akc. DLA HAN­
DLU 1 PRZEMYŚLU HERfcNSTElN, ZON1S 1 S-ka" 

w LODZI 
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów. że w dniu 28 maja 
1934 r, o godz. 12 w pol. w kancelarii notarjusza p, R. 
A. Wodzińskiego, w Lodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21, 
odbędzie sie 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONAR­

JUSZÓW SPÓŁKI 
t następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 
2) Zatwierdzenie bilansu, rachunku strat I zysków 

oraz sprawozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
za 1933 ri 

3) Udzielenie absolutorium władzom Spółki; 
4) Powzięcie uchwały o podziale zysków za 1933 r.; 
5) Wybór Zarządu i Komisli Rewizyjnej; 

6) Oznaczenie wysokości uposażeń władz Spółki; 
7) Wolne wnioski. 

P. p. Akcjonariusze, życzący sobie -umieszczenia 
na porządku dziennym Jakichkolwiek spraw, winni zgło­
sić Zarządowi wnioski na piśmie nie później, jak na dni 
14 przed terminem Walnego Zgromadzenia. Pp. Akcjonar 
jusze, życzący sobie brać udział na Walnem Zgromadzę 
niu winni najdalej do dnia 21 maja rb. złożyć swe akcje 
wzgl. zaświadczenia, o których mowa w fi 15 Statutu 
Spółki Zarządowi Spółki w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skie] Nr. 51. " . 70-3 

Dr^o^KJamDDDaaaDanDaaaaorjnuDnDaaaaacic 

B r i d g e w o g r ó d k u ! 
Od dziś* podczas lata urządzone zostały stoliki 

do gry w brldge'a na wolnem powietrzu przy mojej cu­
kierni przy ul. Przejazd 18 róg Sienkiewicza. We|łcle 
bezpłatne. 15-3 

Pokój 
3 OKIBMNY 

frontowy iłonecz-
ny a meblami lub 

bez do 
WYNAJĘCIA 

Kilińskiego 48 m. 6 

M a t k i : 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

„Kupli Wika" 

Dr. MKD. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przy 1 mule 7—8 wieczór. 

Do w y n a j ę c i a 
dwupokojowe mieszkanie, wygo 
dy — 44 zł, miesięcznie. Loka­
torska 9, m. 14. Oglądać można 
od godz. 2 do 7 po poł. 

http://lrtft.vluc.vj
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WYTWÓRNIA f | | W | V f Piot rkowska 71 
w podwórzu Najtańsze 

i 934 
0 

lepsze źródło KOSTJUMóW KĄPIELOWYCH t 
zamówienie, oraz wszelkie SPORTOWE wyroby 

— : UWAGA: dla klubów sportowye < 

G i m n a z j u m M ę s k i e 
Z I : RAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 

S z k o ł a P o w s z e c h n a 
TOW. SZERZENIA OŚWIATY I WIEDZY TECHNICZN. WŚRÓD ŻYDÓW 

w ŁODZI 

Pomorska 46-48, te le fon 106-64 
Przyjmowani są nowi uczniowie. Oplata w Szkole Powszechnej wy­

nosi 15 Źl. miesicczcnie. Z początkiem roku szk. otwieramy wzorowe przed­
szkole dla dzieci obojga pici, od 3 do 6 lat. Przedszkole jest urządzone 
według najnowszych wymagań wychowawczych i jest prowadzone przez 
pierwszorzędną kierowniczkę. Oplata w Przedszkolu wynosi 12 zł. mlos. 

Kancelaria jest czynna codziennie (oprócz sobót) od 9 do 14. 
•••©••••••^••••©••©••••••a>S(»©ooso»so»«io<f •••»••••••»! 

DO SPRZEDANIA kompletnie uradzo­
na sypialnia, stołowy, korytan i kuch­
nia prawic nowe, bardzo tan o, Gdań­
ska 67, m. 16, od 2—4 p.p. 6.5 

LETNISKO do wynajęcia w pięknej 
lesistej i suchej miejscowości (Zabicz-
ki) na linjl tramwajowej Łódź — Luto­
miersk. 5 minut drogi od przystanku 
Zabiczki. Komunikacja tramwajowa co 
pół godziny. Wiadomość: Limanow­
skiego Nr. 80. Skład w«n i wódek— 
Telefon 1.89-20. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co-
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol. 

WILLA „Gloria" w Poddębinje pod 
Tuszynem do wynajęcia 1 i 2 mieszka­
nia z kuchniami ładnie umeblowane z 
wszelkiemi nawoczesnemj wygodami. 
Informacje na miejscu lub Łódź —te­
lefon 136-24. 

n 

odciski , 
zgrubienia 
\ skóry 

APARAT fotograficzny, 9Xl2, statyw, 
8 kasetek, ramki do kopiowania, wa­
nienki itp. sprzedam, Piotrkowska 93, 
pr. oficyna 1 wejście, m. 15, od godz. 
10 do 12 r. 

Odciski, zgrubienia skóry, odpa­
rzenia, spowodowana chodzeniem, 
ciasnem obuwiem, zmęczenie nóg, 
i t. p. dolegliwości stają sie, dla ludzi 
szczególnie litem nie do zniesienia. 
Przy tych dolegliwościach zalecane 
są kąpiele w Soli do Nóg Jana. 
Pod wpływem Soli Jana nogom 
wraca lekkość i sprężystość, 
nagniotki zaś miękną,. Dzięki tym 
właściwościom stosowanie kąpieli 
w Soli do Nóg Jana jest wskazane 
jaknajczęściej. 

SÓL 
D O 

NÓG 

Dr. med. 

ZACISZE LEŚNE (tartak Niewiesz), 
piękna letniskowa, klimatyczna miej 
scowość (godzina drogi z Łodzi). — 
W ładnej, słonecznej willi odnajmę ta­
nio mieszkania, Wiadomość w Łodzi: 
tel. 16-1-56, w sobotę od 8—2, od po 
niedziałku w godzinach biurowych. 

Lokale 
POKÓJ dwuokjenny frontowy slonecz- j 
ny wynajmę 1—2 panom zaraz, Wól­
czańska 10, front, I I p„ m. 15. 1 
DO WYNAJĘCIA 5 - pokojowe fron , 
towe mieszkanie oraz 1 pokój z kuch-
nią. Śródmiejska 26. 

Długoletni pracownik 
fabryki wyrobów bawełnianych, 
ze znajomością tkactwa, prowa­
dzenia ksiąg magazynowych, 
list wypłat robotniczych, sporzą­
dzania wykazów do Ubezple-
czalni Społecznej I, spraw podat­
kowych, kawaler 

poszukuje posady 
Może .być na wyjazd. Wymaga­
nia skromne. Oferty sub „Ka­
waler 33" w administracji „Re­
publiki". 40—2 

ZGUBIONO weksel: 370 zł. Józef Wo 
sik, płatny 1 lutego 1934 r., zamiesz­
kuje Zgierska 138 I. M. Szyper, Zgier­
ska 9. Weksel unieważniony. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'' 
a najlepszym i najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych- stron. 
Kto chce: i) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do ..RepubHkl" 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Ż A D Z I E U H C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
PIOTRKOWSKA N° 1 

teł. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz 

Dr. Jan Polak 
Ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczna 

• OBW1ESZC fflgj 
Komornik Sadu i 

dzi rew. 4-go, »ffllc» • 
ul. Narutowicza 30' „, *J 
602 K.P.C. ogłasza, * e

 Ł«*j 
ja 1934 r. o godz. If 
Przejazd 34 odbędą* f F 
licytacja ruchomo"1' ,p»i*"ł 
2 kinematograficzne, 
oszacowanych na łącw^ M 
które można oglądać ^ ( > 

w miejscu sprzedaż). ,Ep J-
oznaczonym, u ral'01; 

Lód*, dn. 21 W$RBFL^ 
Komorni"' *>-—'" & 

Do akt NJ. jBJMm 

• PBWIESZCZ 
Komornik Sądu <$tM 

dzi. rewiru 13-go. * « \ ( 4 1 
dzi, ul. Gdańska 31. V i e JT 
602 K. P. C. oglasza. fl. W 
maja .1934 r. o KP d zj h edz' e J 

ul. Zawadzkiej 23 odbe» } % 

na licytacja ruchomości.^-, 
kredensu, pomocniKa- , wm> 

stołu, 10 krzesc. . ^ M f i , ^ 
... ety, dwu nocnych . gt ls£Q 

kozetki, szafy, uiny*» . ^ 
szaka, zegara i róin« S # H | | J 

gladać \ cjiff 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, 
lub bez mebli w okolicy Kilińskiego 
i Przejazd. Oferty do admin, ,,M. M.1' 

c Rozmaite 
(astma, pokrzywka, migrena, 

matyzm) 
Godziny przyjęć 7—8. 

DO PALESTYNY zabiorę jedną osobę, 
DO^WYNAJĘCIA duży słoneczny po-1 Altman, Ąl. I-go Maja Nr. 38, 6 
kój umeblowany. Wejście z klatki KULTURALNY kawaler lat 35, kierów 
schodowej. Południowa 28, m. 26. 
POKÓJ umeblowany, z telefonem win­
dą odnajmę inteligentnemu panu. Obej­
rzeć można 3—5 po poł. Piłsudskiego 
76, m. 14. 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie pięcio-
pokojowe z wszelkiemi wygodami. 
Wiadomość Piotrkowska 152, u gospo 
datza. • • 6 

nik fabr. wyrób, baw., zdolny biura-
lista, obecnie bez pracy, poszukuje to­
warzyszki życia, któraby umożliwiła 
objęcie posady' lub założenie własnego 
przedsiębiorstwa. Pośrednictwo rodzi­
ny mile widziane. Dyskrecja słowem 
honoru zapewniona. Szczere oferty 
sub;: „Przeznaczenie". -

Posady 

( KTO WYPOŻYCZY za wynagi -od/c-
i niem kilkanaście kocy i nakryć stoło' 
I wych. Sienkiewicza 40f m. 14. 

S . K A N T O R 
Spec. chorób skórnych , w e n ę 

T y c z n y c h i moczop łc iowych 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Teleion 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. 
w niedziele I święta od 8—2. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

S . Kryfiska 
iHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
POWRÓCIŁA Sienkiewicza %K 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

przyjmuje od 11—1 i od 3—4 po poł. 

POTRZEBNA zdolna i podręczna do 
pracowni sukien, Putermanowa, Mo­
niuszki 2. 

WYCHOWAWCZYNI (inteligentna) 
władająca biegle polskim, francuskim 
potrzebna od zaraz na wyjazd do 
5-letniego chłopca. Oferty do admin. 
Republiki pod „Cieszyn". 
2 FRYZJERÓW damskich potrzebnych 
do pierwszorzędnego salonu. Oferty sub 

B." do administracji. 
POSZUKUJĘ zdolnego akwizytora. 
Zgłosić 9tę: Biuro „Polonruch'1, Piotr-
iowska 81. 
DZIEWCZYNA uczciwa do 2-ch poko. 
jów z kuchnią potrzebna, Przejazd 69, 
mjeszk. 22. 

PIERWSZORZĘDNY fachowiec, kawa 
er. z branży lakiernicze] (aparatem, 

ręcznie i pisanie) poszukuje posady na 
miejscu lub na wyjazd. Oferty sub. 
„Eper". 

Kupno i sprzedaż 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon, wyżymacz 
ki i łóżka polowe po' cenach fabrycz 
nyćh poleca M. Jacóbi, Piotrkowska 
Nr. 107. sklep w podwórzu 
MOTOCYKL z doczepką w dobrym 
stanie kupię lub mogę się zamienić 
mam solówkę 225 : km. Oferty sub. 
„Ponad 500 kub." w „Republice" dla 
„Z. D." 6.5 
POSZUKUJĘ używanej • Idkomoblli na 
120 — 150 koni w dobrym stanic. Ofor-
ty sub.: ,,B. H." pod adresem admin 
„Republiki". M 
BILL, gra towarzysko - sportowa do 
sprzedania, Piotrkowska 93, m. 15 od 
10 do 12. 24 

PAN JULEK Szczeciński 1 Narutowi­
cza zechce złożyć w administracji dp-
kladny ądręji sub':; „Pewien Interes' 
N1NIEJSZEM -unieważniam weksel' in 
blanco, wystawiony przez Ottona 
Schultza. 
CEGIELNIA. Produkcja 2—3 miliony 
zbyt pewny — poszukuje wspólnika 
z kapitałem. Oferty sub.: „S. 20" do 
Redakcji. 6 
RKSTAURACJA, cukiernia (intratny 
Interes) do wydzierżawienia na.letnis 
ku. Wiadomość". Zgierz, Telef. 3. 

reu 

toalety, dwu nocnych s " 
-—.u/L 

szacowanych na laczrm ,jii!«!łH/fą 
które można oglądać * .d , l -
w miejscu sprzedaży. . 
oznaczconym. , i,m1iJ 

Łódź. dnia 19 
Komonilk!_L_ 

Do akt Nr. Km. f^\T; 
OBWIESZCZA«JJ 

Komornik Sądu Gro | 
dzi, rewiru 18-RO, zan> | 
dzi, przy ul. R r t o ^ C . ' 
zasadzie art. 602 * • !rJ 

10 l 

^ R. 

Do akt Nr. Km. 512/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. 4-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Narutowicza 35, na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dn, 15 maja 
1934 r. o godz. 12-ej w Łodzi przy 

Sienkiewicza 63 odbęozic się pu 
bliczna licytacja ruchomości, a miano 
wicie: maszyna do krochmalenia ma-
terajatu, oszaoowanych na łączną su 
mę zł. Unii, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, wj 
czasie wyżej oznaczanym. 

Łódź, dn. 30 kwietnia 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKL 

w dniu 7 maja 1934 ^M^y 

V Pol, 
50 w Łodzi, przy -• n 8 

3. odbędzie się p u b l i " e i nmfaj " 

chomości, a m i a n o - ni^Y«Jia 
mebli, oszacowanycn x„a « l . l ermi n 

zl. 558, 600, które . ' ^ s 4 ^ e d l u i a 

dniu licytacji w mieisfv l l ), .l%o 3 

czasie 
:vtaci w misi - v f l i , r^oc>»/ 
wyżej o z n a c z o g ^ z e s n 

Łódź, dnia 2 maja ' ^ J l l L ^ e g o 

Sprawa Wl. SulkoW*1 

SciHc 

NOWOCZESNA pracownia sukien pod 
kierownictwem dyplomowanej krawco 
wej przyjmuje roboty po cenach ni­
skich, R. Wajnberg, Narutowicza - 21, 
prawa ofic. II p. 

LETNISKA 1 
UZDROWISKA I 

9! WŁ0DZIMIERZ6W. Pensjonal,, Trz 
liilje" inż-ow«j H. Russakowej i 

Łjprmanowcj (teren p. Wiesława Bu­
dzyńskiego) czynny ou 12 maja. Pierw­
szorzędne warunki wypoczynkowe. Dla 
dzieci i młodzieży szkolnej troskliwa 
opieka nauczycielska i pedagogiczna. 
W Łodzi tel. 245-08. 

PENSJONAT w Górkach Tworzyjań-
skich zostaje otwarty z dniem 1 czerw­
ca b. r. pod kier. S, Ciesielskiej. Miej­
scowość malownicza, piaszczysta, gó­
rzysta, lasy, dancing, rzeka, Radjo, 
kuchnia wykwintna. Ceny przystępne 
(Konie na stację wysyłamy gratis). Za' 
mówienia proszę adresować: Koluszki, 
Skrytka poczttowa Nr, 15. 6 

ZGUBIONO weksel na zł. 100. Wy­
stawca Salomon Eiger, na zlecenie 
D. Kac. Weksel był bez daty płatnoś­
ci. Unieważniam takowy — Kac. 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

1*1 A. REICH 
przyjmuje codziennie, od 9 do 1 

1 od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p, TeL. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

P r o s i m y 
o p o d a n i e 

n a z w i s k a 
W dniu 11 lutego rb. na Placu Koś­

cielnym w Łodzi, panu rozdającemu 
reklamowe ulotki jednej z kolektur 
łódzkich, zostały one wyrwane z ręki 
przez sprzedawcę gazet i wrzucone 
w błoto. 

Pana, który ulotki te rozdawał pro 
simy o podanie nazwiska i adresu do 
administracji „Republiki". 50-2 

D,p akt Nr. Km. 549/33. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 4-go, Stefan Zajkowski, Łódź 
Narutowicza Nr. 35, na zasadzie art 
602 K.PC. ogłasza, że w dnju 17 maja 
1934 roku o godz. 12 w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 80 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a miano­
wicie, maszyny do wyrabiani., trykotów 
i przędzy, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 550, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedały, w 
czasie wyżej oznaczonym, 

Łódź, dn. 30 kwietnia 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKL 

Do akt Nr. Km.2018/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik' Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. 4-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Namtowicza 35, na zasadzie art. 
602 K.P.C. dgłasza, że w dniu 14 ma­
ja 1934 r. o godz. 13 w Łodz| pnzy 
ul. Przejazd 40 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
piurfco gabinetowe dębowe rzeźbione 

takaż szafa do książek, oszacowa­
nych na łączną sumę 1000 zł., kiórc 
można.oglądać w dniu licytacji w miej-
suc sprzedaży, w czasie wyżej ozna« 
czonym. 

Łódź, dn. 28 maja .1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKL 

Do akt Nr. ^ N | f - J ^ 2 S R : 
OBWIESZCJJ K i c a n a 

Komornik Sądu £ k » B | W 
dzi, rewiru 2-go, "'"^ad^E d 0 U r J, 

Gdańska 38, na zas* 
K. P. C. ogłasza. f. 
1934 T. 0 godz. 10. *_ M P1 

kówska 158. odbędzie > 
cytacja ruchomości, ? , 1 F 
szyna do sztancowan"|aCzit< 
ne, oszacowanych fla , \ •% 
800, które można OFW^fi. 

«Vch 

tacji w miejscu spr* 
wyżej oznaczonym- . .-„jj Jm̂  Ppd p 

Iż, dnia 17 ^ ^ A F A ^ Ł . N e 1 
Komornik: F- 1 

SZYJĘ WYKYS 
BIELIZNĘ 1 w 

enach bardjj d 
Przyjmuję ró«n"» l<fV 

cperacj i szy^JOTI\% 
^ d; 

JRS. 

Leczenie M h,.. 
krótklemi I^Pfcp. 

choroby stawów, ^ . ^ e ^ ^ n s u j 
wów. skóry, narzado* j , 

kobiecych 
w gabinecie terał" t 

Dr. POLAKA. Nawro* 
f'; 

diuku u ^ i c n n i n u w 1 u u ł u j * - I* 

r A n 1 ^ D i n m i / A i i i c w n 04 TBI . 1^ 

fes* 

KFO* 

I ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81, TEL, 
Przyjmuje na rok 1934 wszelkie zlecenia P, T. 

p r e n u m e r a t y czasopism i d z i e n n i k ó w miejsco"' 
wych oraz na f rancuskie i angie lsk ie . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pi«m krajowych 
cyjnych. 
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Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi ci. 4.— za odnoszenie do domu 40 i\Ą 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" l 
„Express'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mrnX280 mm. Stronica teksto\ 
c E M V S r > r a i n [ c 7 r * 7 0 7 m m - S , t r o n f , ° « t o s z ^ .^yklych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 w. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - zl 2 za wiersz rrtm. Nekrologi - 40. gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy TA słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia łasrranic/no 
100 proc. droiei. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25i proS drożej? Łf ferotaSS drak 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

retarjat redakcji 127-24. 
„Republika'' 68-148. 

ISłuszne reklamacje będą ' ° * < 

wniesione bedą najpóźniej * t 
.od ukazania «ię pierwszego 
'niezwłocznie po ukazaniu sie 

ogłoszenia tej samej treści , 
Omyłki, które zasadniczo oi e >„ 
ogłoszenia nie upoważniała. d° "M 

zapłaty lub powtórzenia 

a , 

JESwrfłiaca", Sp. z ogr. ocłp. Wacław Sraólski. Redaktor. odp.Wacfcw. Smólskl. L>ru3c. .RepubliM w todzi PiotrkO^ 


